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Nie wspominaliśmy dotąd  o l i ś c i e  
L u d w i k a  K o s s u t h a ,  napisanym  do człon­
ka skrajnej lewicy węgierskiej Helfyego z 
powodu śmierci F ranciszka D eaka, bo lis t 
ten  znany był dotąd tylko z urywków, p rz y ­
toczonych w w iedeńskiej prasie. Dziś mamy 
przed sobą całość, k tó ra  całkiem  inaczej się 
P rzedstaw ia, ja k  luźne zdanie, wyjęte z na j­
ważniejszych ustępów. Jak  każdy poprzedni 
ta k  i dzisiejszy lis t K ossutha m a tę  cechę 
główną, że zostaje w jaskraw ej sprzeczności 
2 teraźniejszem  usposobieniem  polityczDem 
W ęgier. Gdyby nie g a rs tk a  opozycjonistów , 
d la  k tórych ugoda z roku  1867 je s t  ciągle 
dziełem  potępienia godnem. a  Kossuth je d y ­
nym p a try o tą  n ieskalanym  herezyam i prze­
ciw patryotyzm ow i, Kossuth nie mógłby s ię  
naw et odezwać publicznie, bo by go po p ro ­
s tu  n ik t nie zrozum iał. Dwadzieścia siedm 
la t w ytrw ał teu  mąż na jedneni stanowisku, 
dwadzieścia siedm  la t  nie zrob ił najm niej­
szego ustępstw a na  rzecz współczesnych wy­
padków, więc nie dziw, że po okresie ta k  
obfitym w najdonioślejsze zm iany polityczne 
s ta ł się praw ie m ityczną osobistością d la  
swojego narodu. O Deaku p is ie  K ossuth w 
ten  sposób, że wielbiciele i przeciwnicy zm ar­
łego p a try o ty  m ogą znaleść tam  pożądane 
poparcie. W ielkim m ężem  s ta n u  i p a try o tą  
nazyw a go Kossuth bez żadnych zastrzeżeń, 
ale w innym ustępie mówi o jego głównem 
dziele, o ugodzie z roku 1867 takiem i s ło ­
wy, jakgdyby była ona zabójstwem, popeł- 
nionem n a  narodzie w ęgierskim . Ten naród 
zdaniem  K ossutha nie istn ieje już wcale, 
niem a M adiarów, są  ty lko Austro-W ęgrzy. 
Przy końcu lis tu  prosi Kossuth Helfyego,

ażeby w jego im ieniu złożył cicho na g ro ­
bie Deaka gałązkę cyprysową, jakgdyby za ­
pom niał o tem, że w jednym  z pierwszych 
ustępów zarzucał zm arłem u obojętność dla 
starych  przyjaciół a  naw et Krewnych. Kos­
su th  gorzko żali się na  tó zapom nienie i nie 
uspraw iedliw ia tego naw et kontrastem  po li­
tycznym, jaki później w ytworzył się pom ię­
dzy nim a Deakiem. Z listu  przeb ija w yra­
źnie oczekiwanie, że chwila ugody je s t już 
na skonaniu, a obecne nieporozum ienia w 
spraw ie handlowo-cłowej i bankowej stan o ­
w ią pierwszy krok do rozdziału pom iędzy 
A ustryą a W ęgrami. D la takiej mumii poli­
tycznej, jak ą  dobrowolnie s ta ł się K ossuth, 
w ystarcza sama nadzieja, że przepowiednia 
jego ziści się, więc osta tn i zw rot w roko­
w aniach austryacko-w ęgierskich wcale go nie 
zbija z tropu. Teraz kolej na  m n ie ! — wo­
ła  Kossuth przy końcu listu . Jestem  gotów 
um ierać 1 Zanuu to  nastąp i, dojdzie Kossu­
th a  wiadomość, że wszystkie n ieporozum ie­
nia pomiędzy W ęgrami a A ustryą zostały 
szczęśliwie usunięte, że obie połowy wielkiej 
m onarchii i nadal tworzyć będą jedną silną 
całość. A ustryą i W ęgry są skazane na 
wspólne pożycie, jedność je s t d la nich w a­
ra  kiem  b y tu ! woła prasa libera lna  z po­
wodu listu  Kossutha. Tę przynajm niej ko­
rzyść przyniósł lis t przeżytego m ęża stanu, 
że do reszty  wytrzeźwił um ysły węgierskie 
z niedawnych zapędów anti-ugodowych. P o ­
wyższe słowa prasy liberalnej w odpowiedź 
na  lis t Kossutha, są dobrą w różbą d la to ­
czących się rokowań.

Ciężkim żalem wybucha r e p u b l i ­
k a ń s k a  p r a s a  f r a n c u s k a  przeciw 
konserw atystom  za w rzekome manewry, któ- 
rem i wpływają na zniżenie kursów ren ty  ażeby 
tem  wykazać mogli niebezpieczny charak te r 
dokonanych wyborów. W artoby dowiedzieć się, 
jakiego to rodzaju manewry pozwoliły kon­
serw atystom  nakłonić biernych i ty lko o 
p ieniąaz dbałych spekulantów  giełdowych do 
czczej dem onstracyi antirepubli kański ej ? Mo­
że konserw atyści w ielkiem i ofiarami pienię- 
żnemi wywołali tę  dem onstraeyę ? W takim  
razie  republikanie  mogli bardzo łatw o sp a ­
raliżow ać te  zabiegi daleko mniejszemi ofia­
ram i, których nie braknie im pewnie, skoro

znalazł się miliOnpi zapisujący Gambeccie 
olbrzym ią rentę jedynie pod wpływem u- 
wielbienia dla jego zasług politycznych. Mo­
że alarm  prasy konserw atyw nej nak łon ił 
giełdzistów do vry w ołania baissy ? Ależ 
p rasa  republikańska je s t daleko liczniejszą 
i posiada bardzo zdolnych dziennikarzy a 
stronnictwo republikańsk ie  szczyci sie tem, 
że do niego należą najw iększe znakom itości 
ekonomiczne. Dlaczegóż zatem  nie zdołano 
sparaliżować tej ag itacy i rów ną b ro n ią?  
Giełda eskontuje następstw a każdego wy­
padku politycznego jedynie ze stanow iska 
interesów m ateryalnych i bez najm niejszego 
względu na sympafcye lub an typatye  polity­
czne. Nie ma pod słońcem tak ie j giełdy, 
k tóraby uważała siebie 2a pewnie s tro n n i­
ctwo polityczne i w zrost lub spadek k u r­
sów trak to w ała  jako środek  agitacyjny. Że 
giełda może się czasem pomylić , że jej 
drażliwość może często zamglić pogląd na 
sku tk i wypadków, to znowu całk iem  inna 
spraw a. Stronnictw o republikańsk ie  we 
F rancyi ma obecnie w ładzę w swojem ręku 
i znakom itą większość, w Zgrom adzenia na- 
rcdow em , więc łatw o przyjdzie mu wyka­
zać , że giełda pom yliła się w sądach o 
najbliższych skutkach ich dzisiejszej prze­
wagi. Jeżeli kom uniści nie zostaną zaraz 
u łask aw ien i, jeżeli ustawodawstwo nie zo­
stanie gwałtownie popchnięte na tory  skraj- 
n go libera lizm u , jeżeli to le ran c ja  po lity ­
czna osłoni mniejszość od samowoli więk­
szości — to g iełda uspokoi się niezawodnie: 
haussą zaaprobuje u stalen ie  republikań­
skiej formy rządu. Na te raz  jednak  jedyną 
d la  niej wskazówką i m iarą  jest przeszłość 
republik i we Francyi, Dwa razy była ona 
panującą w form ie rządu  i dwa razy po­
zbyła się jej F rancya dopiero po przelewie 
krwi i u trac ie  dobrobytu. Zanim giełda 
przekona się z czynów , że F ra n c ja  nie 
o trzym a równie bolesnego upom inku po 
trzeciej republice, tą  sam ą m iarą m ierzyć 
będzie dalsze w ypadki a  przedewszystkiem  
rezu lta t niedzielnych wyborów uzupełniają­
cych. Zwycięstwo republikanów  niezawodnie 
wywołałoby dalszy upadek  renty a zwycię­
stwo m onarchistów  utrzym a przynajm niej 
s tan  obecny.

W ciągu całej w a l k i  k o ś c i e 1 n 0- 
p o l i  t y c z n e j  r z ą d  n i e m i e c k i  zawsze 
przypisywał wypadkom  zagranicznym  zn a­
czny wpływ na je j p rzebieg i zakończenie. 
Z tego zapatryw ania w ynikła owa głośna 
w swoim czasie in te rw en c ja  niem iecka na 
rzecz hiszpańskiej republik i S e r ra n a , złud 
pochodziły tak  częsta przed trzem a la ty  wy­
rzu ty  robione rządow i francuskiem u za 
wrzekome popieranie K arlistów. Gdy K arli- 
stom szczęście na chwilę sprzyjać zaczęło, 
albo gdy legitym iści bliscy byli ukoronow a­
nia swojego dzieła, zawsze opinia kół libe­
ralnych w Niemczech była  mocno w zburzo­
ną, a dzienniki głośno w ypowiadały zasadę, 
że walka tocząca się w parlam entach P rus 
i Niemiec zostaje w ścisłym związku z wy­
padkam i w północnej H iszpanii i w w ersa l- 
skiem Zgrom adzeniu narodowem. Po tein 
wszystkiem m ożnaby wnosić, że nigdy libe­
ralizm  niem iecki nie był tak  pewnym swe­
go panowania jak  w tej chwiii, gdy K arli- 
śei ustąp ili z te a tru  wojny a legitym iści 
francuscy zdziesiątkow ani zostali przy ostat • 
nich w yborach przez liberalnych  republika- 
uów. Ale wśród zachw ytu zwycięzkiego p o ­
kazała się na w idokręgu politycznym  c za r­
na plam ka, k tó ra  dzięki draźliw ości berliń ­
skiej u rosła  zaraz za pierwszem pojaw ie­
niem  do rozmiarów chm ury groźnej dla E u ­
ropy. Urzędowy dziennik W atykanu p rzy ­
pom niał in te rw en c ję  Stolicy Apostolskiej 
podjętą niegdyś w zam iarze u lżenia niedoli 
N apoleona I  na wyspie św. Heleny, a  już 
dziennikarze berlińscy osnuli na tem  sub­
telne p lany polityczne. Ma to być dowodem, 
że S to lica  A postolska zw ątpiw szy o m ożli­
wości osadzenia H enryka V na tronie f ra n ­
cuskim  zaczyna kokietować z bonapartysta- 
mi i ofiaruje im swoje przym ierze. Zaraz 
po tym  domyśle odzywa się oczywiście u- 
pom nienie do republikanów , ażeby z uzy­
skanej większości w Zgrom adzeniu narodo- 
wera zrobili w ał obronny liberalizm u, prze­
ciw bonapartyzm ów i połączonem u z k le ry ­
kalizm em . Jed n a  rem in iscencja  h istoryczna 
podana czytelnikom  może w najniew inniej- 
szym zam iarze w yw ołała już także w zbu­
rzenie ! Cóżby dopiero stać  się m usiało w 
tym  razie, gdyby na praw dę duchowieństwo
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Jak się piszą recenzye teatralne. — Krytyk F i­
gara. — Sprawozdanie tygodniowe. — Jeszcze 
o Cudzoziemce Dumasa. —  Bajeczne ceny miejsc 
w teatrach. — Dramat Belota M iss M ulton.

Racz panie dobrodzieju objaśnić mi 
jedną rzecz —  mówił do mnie niedawno pe­
wien Polak bawiący w P aryżu  —  komedya 
D um asa LF trangere , była g ran a  wczoraj 
od trzech  kw adransów  na  ósmą aż do pół­
nocy. Nie byłem  na niej, ale  wiem z pe­
wnością że skończyła się o dw unastej. Dzien­
nik Figaro , k tóry  wychodzi o siódmej zra- 
n a ,  podał dziś spraw ozdanie z te j sztuki, 
k tó re  zajm uje sześć d ługich  kolum n, mie­
szczących przeszło 700 wierszy druku. Ar­
ty k u ł ten  nap isa ł pan V itu. Przerzuciłem  
w szystkie ranne d z ie n n ik i, a le  w żadnym Z 
nich nie znalazłem  spraw ozdania z tej sztu­
ki, oprócz w Figaro. Ta rzecz panie dobro­
d z ie ju , zab iła  mi k lina  w głowę — jest to
fak t n ien a tu ra ln y , gdyż sam a m echaniczna 
p ra c a , to  je s t  napisanie 700 wierszy d ruku  
zabierze najm niej dziesięć godzin czasu^ 
jakim że więc sposobem m ógł on napisać w 
przeciągu k ilku  godzin ta k  długi a r ty k u ł? — 
Otóż w idoczną je s t d la  mnie rzeczą, że ten 
pan  \  itu  , k tó ry  pisze tak  prędko, musi byc 
sp iry tystą , panie dobrodzieju, un medium, jak 
to oni nazyw ają — a jeś li nie, to  widocznie 
m a spraw ę z djabłem ...

7 akie było zdanie tego turysty . W yra­

ża ł on je  z głębokiem  przekonaniem  i z emo- 
cyą, ocierając pot z czoła.

N ie jeden  cudzoziemiec zadaje sobie to 
samo pytanie —- a  chociaż liczba osób, co 
dochodzą do tak  krańcowych konkluzji, jak 
ów szlachcic, je s t nie w ielka, nie m ało wszak­
że jest cudzoziemców, dla których ten szybki 
sposób p isan ia  je s t  zagadką. Odbywa się to 
jednak  bardzo n a tu ra lu ie  — i nie potrzeba 
wcale dla osiągnięcia takiego rezu lta tu  ani 
wielkiego ta le n tu , ani też in terw encji Me- 
fistofelesa.

Są dzienn ik i, w których sprawozdania 
o tea trze  wychodzą raz  na tydzień w felie­
tonach. Najpoważniejsze tu tejsze dzienniki 
trzym ają się tego systemu. Felietony d ra ­
m atyczne w Journal des Debats zjaw iają się 
zawsze co poniedziałku z rana, Temps daje 
swoje felietony w niedzielę wieczorem, Bien  
Public we czw artek. Inne dzienniki nie m a­
ją  dnia staipgo.' Każdy felie ton ista  d ram a­
tyczny, m a tu  zapew nioue miejsce na każdą 
pierwszą reprezentacyę — ale są i tacy, k tó ­
rzy m ają zawsze wolne wejście na  ogólne 
repetycye poprzedzające zwykle kilku dniami 
pierwsze przedstaw ienie.

W liczbie tych szczęśliwców je s t pan 
V itu , k rytyk dram atyczny Figara  —  ale i 
on nie zawsze może się dostać na ogólną 
repetycyę nowych sztuk , gdyż przywilej u- 
dzielania przyzwolenia zależy od au to ra . Są 
autorowie, którzy nie c h c ą , aby ktokolw iek 
widział ich sztukę przed pokazaniem  je j na  
scenie. W ielu jednak  krytyków  d ram aty ­
cznych m a ten przywilej —  a jeden  z n a j­
szczęśliwszych między nimi jest Y itu , k tó re ­
go specyalnością są spraw ozdania o teatrze. 
Służy on wyłącznie T halii i  Melpomenie,

tak  samo jak  drugi red ak to r Figura, pan 
B enedict ma specyalność m uzyczną, opery 
koncerty, oratorya, słowem wszystko co jest 
z dziedziny Euterpy-

Ponieważ, ja k  to już wyżej wspomnia­
łem , V itu i niektórzy  z jego kolegów znaj­
dują  się praw ie zawsze na ogólnej repety- 
cyi nowych sz tu k , k tóre  poprzedzają k ilku 
dniam i reprezentacyę, spraw ozdania ich go­
towe zawczasu, pokazują się w dziennikach 
nazaju trz  po pierwszej roprezentacyi, o ósmej 
godzinie z rana. Spraw ozdania zaś k ry ty ­
ków, którzy byli na pierwszem przedstaw ie­
n iu  , zjaw iają się 24 lub 48 godzin później.

Po tem  objaśnieniu, czytelnicy moi ła ­
two zdadzą sobie spraw ę z trudności, ja k ie  
napo tyka korespondent polskich dzienników, 
chcąc dostać się fia reprezentacyę pierwszą.

Ciekawa je s t bardzo sta ty styka  tea ­
trów , pod względem pewnych szczegółów, 
m ających łączność z tem  co powyżej nap i­
sałem. Pożyczam te  statystyczne szczegóły 
od tutejszych dzienników.

— Ciekawość publiczna —  mówi jeden 
z tych dziennników — była tak  rozniecona no­
wą sztuką D um asa (UEtrangere), że na pa­
rę  dni przed re p re z e n ta c ją , o trzym ał on 
przeszło 500 listów z prośbą o bilety. To 
też w dzień pierwszej rep rezen tac ji m ożna 
było widzieć na  poślednich m iejscach n a j­
grubsze m atadory. Żona jednego z am basa­
dorów była w m ałej loży na trzeciem  p ię­
trze , a  cały Jockey-Klub  b y ł ulokow any n a  
czwartej galery i. K ilka biletów, k tóre  d o sta ­
ły  się publiczności, poszły w górę jak  akcye 
n a  giełdzie. Jeden  cudzoziem ski bankier za­
p łac ił za  lożę 100 ludwików. Kilka foteli 
orkiestrow ych sprzedano po 300 franków.

A było tak  zawsze. Podczas pierwszej 
reprezeu tacy i Proroka lord Suffield zapłacił 
za krzesło orkiestrow e 350 franków.

Na operetkach Offenbacha, w tea trach  
Yariete i Bouffes , płacono za krzesła , ma 
się rozumieć, en dehors de la location, od 
10 do 15 ludwików. G łupota publiczności, a  
szczególnie bogatych cudzoziemców, je s t tak 
w ie lk a , że na pierwsze przedstaw ienie ko- 
medyi Sardou, Babagas, pew na cudzoziem ­
ska księżna zapłaciła za lożę 700 franków .

E n  dehors de ce tripotage, legalny zaro ­
bek teatrów  uochodzi często do sum  ba je ­
cznych. Komedya Daniszeie, k tó rą  grają  te ­
raz w Odeonie, przyniosła dyrektorow i te a ­
tru  w w pierwszym  m iesiącu 200  k ilkadzie­
s ią t tysięcy franków.

N owa sztuka Dum asa je s t tu  przedm io­
tem  salonowych pogadanek i żywych dysku- 
syi — a  pole do nich otw orzyła k ry tyka  
dzienników. N iektórzy krytycy pow stali b a r­
dzo surowo przeciw D um asow i, in n i by li 
więcej pobłażliw i., ale  wszyscy pop lą ta li się 
w szczegółach. Świętoszkowie k rzyczą na 
niem oralność, sz lach ta  gniew a się, m ieszcza­
nie także -  tym czasem  au to r rit dans sa 
barbc, bo te a tr  zawsze pełny i powodzenie 
te j sz tuk i zapew nione je s t n a  d ługi czas.

D um as je s t re a lis tą  w całem  znaczeniu 
tego w yiazu. Bierze on typy swoje z n a tu ­
ry  1 staw i je  w krańcow ych sy tu ac jach  przed 
oczy publiczności. W ostatn iej swojej korne- 
dyi chłoszcze on spodlenie szlacheckie i g łu ­
p ią  próżność m ieszczańską. W Cudzoziemce, 
ta k  samo jak  w daw niejszej swojej komedyi 
La femme de Claude, posunął on realizm  
aż do cynizm u; główną jednak ideę uwyda­
tn ił  w pełności. Scena, w której M auriceau



B
te  na  ustalonej już i w k ra ju  powszechnie 
p rzy jęte j opinii o ich konieczności i pożyt­
ku, m ianowicie w spraw ach, przy których 
przeprow adzeniu praw ie każdy do w spół­
dzia łan ia  powołanym być musi. O p o trze ­
bie p rzekszta łcen ia  urządzeń gm innych od­
zyw ają się wprawdzie od czasu do czasu 
poważne g ło s y ; ogół jed n ak  nie bierze tak  
czynnego udziału  w rozpraw ach, ażeby przy­
puścić można, iż pewne zapatryw anie na tę  
spraw ę w opinii powszechnej obecnie już 
się u sta liło .

Kończący się peryod legislacyjny Izby 
poda krajowi przy nadchodzących w yborach 
poselskich, najlepszą sposobność w yrażenia 
zdania swego o stosowności i po trzeb ie pod- ! 
jęc ia  tej tak  ważnej i żywotnej spraw y, nie­
mniej o kierunku, w jak im  ją  załatw ić n a ­
leżałoby. Sprawy tak  żywo każdego obcho­
dzące i tak  zw iązane z dobrem  ogółu, jeżeli 
dojrzeją, sta ją  się hasłem  wyborczem, a 
Sejm pod tym  hasłem  w ybrany najlepiej 
p rzedstaw ia zapatryw anie kraju.

D la tego też W ydział krajow y zajm o­
wał się spraw ą gm ioną tylko o tyle, że 
s ta ra ł się zbadać w szechstronnie stosunki 
gminne w k ra ju  naszym.

U stęp spraw ozdania W ydziału k ra jo ­
wego poświęcony ustaw ie drogowej p rzed ­
staw ia s tan  rzeczy w następujący sposób:

P ro jek t W ydziału krajowego p rzedsta ­
wiony Sejmowi w 1872 r., jak  również pro­
jek t wypracow any przez komisyę drogową 
podczas sesyi sejmowej w tym  sam ym  roku , 
nie mogły być załatw ione d la  krótkości cza­
su. Takiegoż losu doznał p ro jek t W ydziału 
krajow ego w 1873 r. ponownie przedłożony. 
W 1874 r. po dokładnych badaniach kwe- 
styi drogowej i ustaw odaw stw a drogowego 
w ogóle, wypracował W ydział krajowy p r o ­
je k t odm ienny od poprzednich i przedłożył 
go Izbie. P ro jek t t e n , przy jęty  bez zm ian 
zasadniczych przez większość komisyi d ro ­
gowej, nie przyszedł pod obrady W ysokiej 
Izby, nie ty le  może dla braku  czasu, ile r a ­
czej d la  te g o , iż nie z n a la ił u  w iększości; 
posłów tego poparcia, k tóreby  mu mogło za ­
pewnić powodzenie w pełnej Izbie.

Z powodu zm iau nieznacznych , k tóre 
ko m isja  drogowa zrobiła była w projekcie 
rzeczonym, zastanaw iał się W ydział krajowy 
przed s e s ją  sejmową 1875 r. pouowaie nad 
nim, poddał raz  jeszcze ścisłem u rozbiorowi 
wszystkie zaw arte w nim  postanowienia, 
wziął pod rozwagę różnorodne zdania, ob ja­
wione w komisyi drogowej i przez posłów 
na zebran iach  pozasejmowyeh , tudzież opi­
nie wyrażone na  zgrom adzeniu Prezesów 
R ad pow iatow ych, odbytem  we Lwowie w 
lutym  1875 r. i, zam iast o s ła b ić , um ocnił 
się w p rzek o n an iu , iż zm iana ustawy d ro ­
gowej w inna opierać się na zasad ach , S ej­
mowi przez W ydział krajowy zaleconych. 
Spraw ozdaniem  z dnia 12 m arca 1875 p rzed ­
łożył zatem  W ydział krajow y Sejmowi po­
nownie swój pro jek t z nieznacznem i zm ia­
nam i. Większość komisyi drogowej zgodziła 
się na  ten p ro jek t prawie bez zm ian ż a ­
dnych i zaleciła  go Sejmowi do przyjęcia. 
Mimo gorącej obrony, jakiej ten  pro jek t do­
znał ze strony sprawozdawcy większości ko­
misyi drogowej, mimo wymownych słów, ja- 
kiemi profesor ekonomii społecznej , poseł 
dr. D unajew ski i inni posłowie zalecali go

Izb ie  , nareszcie mimo szczerego poparcia, 
jakiego m u użyczył c. k. R ząd przez u sta  
swego k o m isa rza , — re z u lta t głosowania 
przedsięw ziętego na  posiedzeniu dn ia  logo 
m aja 1875 r. o k aza ł, iż większość posłów, 
zasiadaj:v;vch w Izbie, nie życzy sobie do­
konania zmiany ustaw y drogowej na  zasadach, 
proponowanych przez W ydział krajowy i ko­
misyę drogową.

W ydział krajowy, jakkolw iek trw a  n ie­
zm iennie przy swoim projekcie ustaw y d ro ­
gowej, podczas ostatn iej sesyi Izbie p rzed­
staw ionym , nie może wobec ta k  w yraźnie 
przez większość Sejmu objawionej woli, 
przedstaw iać go ponownie Izbie. Również 
nie może W ydział krajowy, nie m ając w y­
raźnego p o le c e n ia , przedstaw iać Sejmowi 
żadnego innego p ro jek tu  zm iany ustaw y 
drogowej, nie będąc zwłaszcza przekonanym  
o jego użyteczności, i nie sądząc, ażeby przy 
ta k  różnorodnych zapatryw aniach i opiniach 

! jak ie  w Izbie o tej spraw ie objawiono — 
j jakikolw iek pro jek t ustaw y drogowej mógł 
j  być załatw ionym  podczas se sy i, k tó ra  po­
trw a ty lko czas k ró tk i i zdaniem  W ydziału 

; krajowego zaledwie w ystarczy na załatw ie­
nie spraw  najnaglejezych. Sejm jednak  m a ­
jąc  m ateryał przysposobiony, może w każdej 

; chwili ująć tę  spraw ę w swe r ę c e , równie 
! jak  W ydział krajowy na polecenie Sejmu 
' gotów je s t w każdej chw ili ponowić swój 
p ro jek t lub  też wypracować na  najbliższą 

■ sesyę inny pro jek t oparty  na zasadach, które 
; m u sejm  wskaże.

Bada państwa.
1.94 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 

29go lutego.
Przewodniczący d r. R e c h  b a u e r  

Obecni m inistrow ie : prezydent książę Adolf 
A u e r  s n e r g , dr. S t r e m a y r ,  dr.  
G l a  s e r ,  dr  U n g e r ,  dr.  C h ł u m e -  
c k y ,  br.  P r e t i s ,  pułkow nik H o r s t ,  
dr, Z i e m i a ł  k o w s k i , h r. M a  n n  s- 
f  e 1 d.

M inister obrony krajowej, pułkow nik 
H o r s t ,  zaw iadam ia Izbę, iż ustaw a o żan- 
darm ery i uzyskała  najw yższą san k c ję .

Dep. P a w l i n o w i c z  wystosował 
w raz z tow arzyszam i następ u jącą  in terpela- 
cyę do p. m in istra  spraw  wew nętrznych :

1) Czy zaw iązano w ogóle i w jaki 
sposób rokow ania z rządem  w ęgierskim  ce­
lem jednostajnego  postępow ania obu rządów  
wobec wychodźców bośniackich i hereego- 
wińskieh znajdujących się na tery toryum  
austryacko-w ęgierskiem  ?

5) W jaki sposób zam ierza rząd  za­
chować się w przyszłości wobec tych wy­
chodźców ?

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Bez rozpraw  przy ję ła  Izba w trzeciem  czy­
ta n iu  pro jek t ustaw y o przyczynieniu się 
państw a pewną kw otą do w ybudow ania d ro ­
gi żelaznej P ilzno-K lattau  E isenstein . W dru- 
giem i trzeciem  czytaniu przy ję ła  Izba bez 
rozpraw  przedłożenie rządowe w przedm io­
cie użycia obligacyj pożyczki m iasta Grad- 
cu do lokowania kapitałów  sierocińskich, 
wreszcie p ro jek t ustawy zm ieniającej posta­
nowienia dodatku  do ordynacyi wyborczej

francuskie widząc upadek  spraw y legitym i- 
stycznej zaraz przy niedzielnych w yborach 
uzupełniających zam anifestow ało swoją sym- 
patyę d la  eesarstwm i w tym  duchu w pły­
nęło na  re z u lta t w yborów ! B onapartyści 
n ieustann ie  lekcew ażeni przez prasę rep u ­
b lik ań sk ą  i zagraniczną, może sami nie 
p rzypuszczali, że te raz  s ta li się potęgą tak  
groźną. Pochlebi im to bardzo i posłuży za 
nowy ty tu ł do ow ładnięcia naczelnego s ta ­
now iska pom iędzy stronnictw am i konserw a­
tywnemu , o co już  teraz  upom inają się 
stanowczo na  podstaw ie swojej liczebnej 
przew agi nad  leg itym istam i i o rlean i- 
stam i.

Sprawy sejmowe.
Na tegorocznej, za cztery dni rozpo­

czynającej się sessyi, Sejm krajow y otrzym a 
od W ydziału krajowego nierów nie mniej 
przedłożeń niż w la tach  ubiegłych. Dwie 
spraw y, k tóre  od k ilku  la t s ta ły  na po­
rządku  dziennym każdej sessyi, spraw y nie­
zm iernej d la  k ra ju  doniosłości, t .  j. ustaw a 
gm inna i drogowa , w tym  roku  nie będą 
w cale podniesione, a przynajm niej nie s ta ­
n ie się to, jak  dotąd, z inicyatyw y W y­
d zia łu  krajowego. W spraw ozdaniu o swo­
ich czynnościach w roku  ubiegłym , WTydział 
krajow y p rzedstaw ia pow ody, d la  k tórych 
obecnie odstąpić m usiał od inicyatyw y.

Co do ustaw y gminnej powody te tak  
są  przedstaw ione :

U znając po trzebę zm ian w obowiązu­
jących postanow ieniach ustaw y gm innej , 
p rzedk ładał W ydział krajowy Izbie w la tach  
1872 , 1873 i 1874 pro jek t przekształcen ia  
urządzeń gminnych. Przedłożenia te  p rzeka­
zywane kom issyi gm innej, niedoczekały się 
w la tach  1872 i 1873 rozpraw  w Izbie, a 
w r. 1874 przychylił się Sejm  do p rzed sta ­
wionego przez kom issyę w niosku przejścia 
do porządku dziennego. Kom issya przytacza 
w swem spraw ozdaniu , że zastanaw iała  się, 
czy nie należałoby ułożyć zasad głównych 
przyszłej o rgan izacji gm in i powiatów i 
przedłożyć ich Izbie do uchw alenia, p rzek a­
zując W ydziałowi krajowem u ułożenie u s ta ­
wy. Komissya nie przedłożyła jednak  takich 
zasad i owszem w ypowiedziała zdanie, że 
obowiązek inicyatywy, zwłaszcza co do u- 
staw  takiej doniosłości, cięży głównie na 
R ządzie, k tóry  w inien badać i rozpoznawać 
zmieuiająoe się prądy  i potrzeby społeczne, 
a  nowym potrzebom  i objawom życia spo­
łecznego zadosyć czynić pro jek tam i n o ­
wych ustaw.

Wobec takiego s tan u  spraw y mniema 
W ydział k ra jow y, iż działa  po myśli Izby, 
jeżeli nie w ystępuje znowu z projektem  re ­
form y urządzeń  gm innych, zwłaszcza, gdy 
Sejm nie podzielając zapatryw ań W ydziału 
nie w ypowiedział odm iennych zasad, na 
k tórych nowy pro jek t oprzeć należałoby, a 
kadencya z r. 1875 nie przyniosła żadnyih  
zm ian w położeniu tej sprawy.

N adto podnoszono słusznie u w ag ę , że 
refo rm y tak ie j doniosłości winne być opar-

oskarża się o głupstwo, próżność i pychę, i j 
i szlochając u nóg córki b łaga jej przeba- | 
c z e n ia , je s t skończonej praw dy i potężnego 
effektu — toute la morale de la piece tst la. 
W szystkie zaś szczegóły i dodatk i rażące, 
k tó re  poprzedzają tę  scenę, nie są  czem in- 
nem  jak  logiką realizm u. S taw iącprżed  oczy 
publiczności brzydoty społeczne, zdaje się 
autorow i, że tym  sposobem zdoła poprawić 
obyczaje i podnieść poczucie sum ienia.

Otóż kto nie je s t realistą , uioźe powie­
dzieć D um asow i: „System  twój w ybijania
k lina  klinem  je s t  fałszywy. Lekarstw o twoje 
tru je  a nie leczy. Podnieś nastró j ducha, 
pisz rzeczy wzniosłe, masz po tem u ta le n t 
i serce — in acze j, zm arnujesz jedno i drugie."

Co do krytyków , którzy  będąc sami 
rea lis tam i , a tak u ją  Dum asa o szczegóły, że 
mówi rzeczy nieprzyzwoite, że jego księżna 
je s t kobietą źle wychowaną itp  ; tym  k ry ­
tykom  można powiedzieć śmiało : mouchez 
vous d'abord — gdyż są  to  ci sam i, którzy 
w zeszłym  roku  uuosili się nad  dram atem  
W iktora  fcsardou: L a  haine, k tórego rażąca 
niem orainość wywołała pro testacyę  ludową.

Nowe sztuk i o k tórych powyżej wspo­
m niałem  ; Le prix  M artin , Le Charmeur i 
Le L a d a ,  są to utw ory podrzędne, k tórych  
analizow ać nie warto. Co do d ram atu  pana 
D elp it Les Chevaliers de la Patrie, nic o 
nim  teraz powiedzieć nie m ogę, gdyż znam 
go tylko z zdania  tu tejszych  krytyków , k tó ­
rym  wcale nie ufam.

D ram at pana  B e lo t : M iss Multon nie 
je s t nową sztuką, ale zasługuje na wzmian­
kę. D ram at ten, pokazał się przed kilku la ­
ty  w W odwilu i m iał w ielkie powodzenie. 
'Jęraz  autorow ie dorobili mu głowę i ogon,

J aby mógł być grany  w jednym  z w ielkich 
I teatrów  bulwarowych. S z tu k a  nie zyskała 

wcale na tern, pomimo to jednak  znalazła  
sym patyczne przyjęcie u publiczności. I ’o 
każdej reprezentacyi wszystkie dam skie chu­
stk i są m okre od łez wylanych.

Oto je s t treść  tej sztuki.
Żona sławnego adw okata , pana D ela- 

cour, porw ana chwilowym szałem , schodzi 
z drogi prawej — mąż w ypędza ją  z domu. 
N ieszczęśliwa udaje się  do Anglii. W krótce 
później pan Delacour dow iaduje się z d z ien ­
ników o jej śm ierci. Znaleziono ją  w licz­
bie osób, k tó re  padły  ofiarą strasznej k a ta ­
strofy na kolei żelaznej. Dziesięć la t u b ie ­
gło od tej pory.

P an  Delacour m a dwoje dzieci z tego 
m ałżeństw a, ale ożenił się powtórnie. Z d a­
rzyło się tak , że guw ernantka, k tó ra  była 
przy dzieciach, opuściła  dom. P rzy jęto  na 
jej miejsce Angielkę, miss M ulton. T a An­
gielka, je s t to F ernanda, pierw sza żona De- 
lacoura. Twarz jej zeszpecona kalectw em  w 
chw ili ka tastro fy , służy jej za m askę. Nie 
p rzypadek  sprow adził ją  do dom u męża, 
a le po trzeba  serca ; chcąc zbliżyć się do 
swoich dzieci, upatryw ała  chwili sposobnej 
i doczekała się jej.

D ruga żona D elacoura, odgaduje z c ie r­
piącej tw arzy i ciągle zapłakanych oczów 
Fernandy  jej sekret, w sku tek  czego n a s tę ­
puje bolesna sceua, po której zrozpaczona 
m atka opuszcza na zawsze swoje dzieci.

T ak się kończyła ta  sztuka, kiedy by ■ 
ła  w trzech ak tach . Autorowie dodali do 
nich, ja k  to już  wspomniałem, dwa nowe 
ak ty , jedeu  ua początku, d rug i na końcu. 

Pierws*y a k t nic ''naojsy, ąle robi

i miłe w rażenie, gdyż przedstaw ia dziecinną 
fetę. J e s t  to Boże N arodzenie — kolenda. 
Dzieciaki obojej p łc i, k tórych je s t  k ilk a ­
dziesiąt , uw ijają się około pięknego sz tu ­
cznego drzewa, na którem  pozawieszane są 
zabawki.

W ostatn im  dodatkow ym  akcie rzecz 
przeciąga się w sposób n as tęp u jący ; Córe ­
czka F ernandy , odgadła w nauczycielce 
swoją m atkę, odgadła ją  z łez i pocałun­
ków. N ieutulona więc w żalu po jej wyje­
ździć, ciężko zachorow ała. D elacour widząc 
córkę swoją niebezpiecznie chorą, zaw iada­
m ia o tern jej m atkę i pozwala aby p rzy ­
jechała , ale  pod w arunkiem , że nie wyiawi 
swemu dziecku sekre tu .

Spotkanie m atk i z córką je s t bardzo 
rozrzew niające.

— Przyznaj się, rzecze jej dziewczyn­
ka, że jesteś moją matką.

— Nie — odpowiada jej nieszczęśliw a 
kobieta. Ale serca dziecka oszukać nie m o­
żna — biedna dziewczynka czuje żo to  nic 
w ustach m atk i je s t słowem bolesnej ko­
nieczności.

To krańcowe położenie sta je  się no­
wym ciosem d la  biednej dziewczyny. W koń­
cu, D elacour zwyciężony boleścią swojej 
córki, przyznaje się do praw dy, i pozwala 
nieszczęśliwej m atce pojechać z n ią  do po­
łudniowej Fraucyi, dokąd d la  polepszenia 
zdrow ia posy łają ją  lekarze.

Tak się kończy ten  d ram at. Je s t on 
bardzo rozrzew niający i m a zasłużone po­
wodzenie.

T e o d o r  B o ń c z a .

d la  R ady państw a w okręgach  wyborczych
gm innych w Czechach.

W im ieniu kom issyi budżetowej zdaw ał 
dep. G o  n ip  e r  z spraw ę w przedm iocie p ro ­
jek tu  ustawy o przyczynianiu się stow arzy­
szeń akcyjnych i stow arzyszeń kredytow ych 
pewnemi kwotami, do wiedeńskiego fundu­
szu giełdowego Komissya zaleca Izbie p rzy ­
jęcie tej ustawy.

W rozpraw ie generalnej nad tym  
przedm iotem  przem aw iał dep. K r  z e c z u- 
n o w i c z przeciw projektow i a deput. dr. 
P e r g e r  i I s b a r y  za projektem .

Dep. K r z e c z u n o w i o z  postaw ił po 
krótkiem  przem ów ieniu następujące wnioski: 
1) Izb a  przechodzi do porządku dziennego 
nad wniesionem  przedłożeniem  i 2) wzywa 
rząd  do przedłożenia pro jek tu  ustaw y w 
spraw ie ściągania należytości odsetkowej od 
interesów  giełdow ych zaw artych  na w iedeń­
skiej giełdzie cen tra lne j, ażeby tym  sposo­
bem utw orzył się fundusz u a  um orzenie po­
życzki zaciągniętej na budowę gm achu dla 
giełdy w iedeńskiej. Izba odrzuciła  powyższe 
wnioski p. Krzeczunowicza i p rzy stąp iła  do 
rozpraw  szczegółowych nad wniesionym p ro­
jektem . Po kró tk ich  rozpraw ach nad  § 1, 
do k tórego p. K r z e c z u n o w i o z  staw iał 
popraw kę, przyjęto ca łą  ustaw ę w drugiem  
i trzeciem  czytaniu w m yśl wniosków ko­
missyi.

Bez rozpraw  przy jęła  Izba  w drugiem  
i trzeciem  czytauiu  p ro jek t ustaw y o eks- 
kam erow aniu drogi rządowej t. z. an der 
Taborlinie, a nad spraw ozdaniem  komissvi 
kolejowej o dostarczeniu funduszów po trze­
bnych na wykończenie budowy drogi że la ­
znej z Leobersdorf do S t. Pb łten  w raz z 
odnogami, w szczęła się ożywiona rozpraw a, 
k tó ra  zakończyła się przyjęciem  bez zmiany 
wniosków komissyi zalecającej dostarczenie 
przez rząd  potrzebnych kapitałów  na budo­
wę tej drogi żelaznej.

N astępnym  przedm iotem  obrad było 
drugie czytanie wniosku dep. K r z e c z u ­
n o w i c z a  i tow. w spraw ie uwolnienia od 
opłaty  podatków  nowych budowli, dobudo­
wanych i przebudow anych. Sprawozdawca 
dr. B e e r .  Izba p rzystąp iła  do rozpraw  
szczegółowych nad tą  ustaw ą i p rzy ję ła  §§. 
1 i 2 bez rozpraw  w myśl znanych wnio­
sków wnioskodawcy i właściwej kom issyi. 
Do § 3 wniósł dep. K r z e c z u n o w i o z  
następującą popraw kę: „O ile jednak  d la
poszczególnych budowli wykończonych w 
la tach  1877, 1878, 1879 i 1880 będzie m o­
żna na podstawie niniejszej ustaw y dom a­
gać się dłuższego uw olnienia od opłaty p o ­
datków  , aniźeliby to  dozwolonem było na 
podstaw ie ustaw  specya lnych , m ają te  b u ­
dowle być opodatkowane w edług niniejszej 
ustaw y." Spraw ozdaw ca dr. B e e r  p rzystą ­
p ił do tego wniosku a Izba przy ję ła  go bez 
zm iany rów nie jak  całą  ustaw ę w drugiem  
i trzeciem  czytaniu.

Dalszym przedm iotem  obrad było 
przedłożenie rządow e o wyznaczeniu z fun ­
duszów państwowych pewnej kwoty na za­
pomogi i zaliczki d la  ludności galicyjskiej 
nawiedzonej głodem.

Sprawozdawca dr. P e r g e r .  Izba u- 
chw aliła p rzystąp ić  do rozpraw  szczegóło­
wych.

Do § 1 zab ra ł głos dep. S k r z y  ń  s k i. 
Mówca w y k a z a ł, że kw ota proponowana 
przez kom issyę na uśm ierzenie nędzy w 
G alicyi nie je s t dostateczną i wniósł, ażeby 
tę kwotę podwyższyć z 200.000  z łr. na 
300.000 złr. W niosek ten  został dosta te­
cznie poparty.

H r. M i e r o  s z e w s k i przem aw iał za 
przyjęciem wniosku dep. S k r z y ń s k i e g o .  
W ch w ili, w której poruszono tę  kwestyę, 
panow ała nędza tylko w wschodniej Galicyi, 
obecnie zaś panuje oua już taaże  i w G a­
licyi zachodniej.

Sprawozdawca dr. P e r g e r  przem a­
wiał przeciw wnioskowi dep. Skrzyńskiego, 
albowiem wniosek komissyi budżetowej po­
lega na bardzo dokładnych dochodzeniach. 
N am iestnictw o galicyjskie i starostw a b a ­
dały  rzecz dokładnie , zdały spraw ę i na 
podstaw ie ich spraw ozdania w staw iła ko- 
inissya tak ą  kwotę , k tó ra  będzie do sta te ­
czną na uśm ierzenie nędzy. Przy głosowa­
niu odrzucono wniosek deput. S k r z y ń ­
s k i e g o  107 głosami przeciw  GO głosom i 
przyjęto § l w myśl wniosku komissyi. 
Przy § 2 przem aw iał zuowu dep. S k r z y ń -  
ski i postaw ił wniosek, ażeby Izba w staw iła 
zam iast 500.000 złr. na zakupuo zboża na 
zasiew i bydła roboczego kwotęj 700.000 
złr.

Sprawozdawca dr. P e r g e r :  Chodzi 
tu  tylko o zaradzenie najniezbędniejszym  
potrzebom . Gdybyśmy chcieli zaradzić po­
wszechnej potrzebie , na to  nie w ystarczy­
łyby m iliony. P rzy  glosow aniu odrzucono 
wniosek dep. Skrzyńskiego i przyjęto § 2 
w m yśl wniosku komisyi, podobnie jak  § 3 . 
Do § 4 zab ra ł głos dep. S k r z y ń s k i  i 
przem aw iał za tern, ażeby sp ła ta  pożyczki 
rozpoczynała się dopiero 1 stycznia 1878 
roku  a  nie 1 stycznia 1877, ja k  to propo­
nują kom isja , Ten wniosek dep. Skrzyń-



skiego przy jęła Izba. §§ 5 i 6 tudzież ty tu ł 
i wstęp ustaw y przyjęła Izba bez rozpraw  
w myśl wniosków komis3yi.

Bez rozpraw  przyjęła Izba tra k ta t  
handlow y zaw arty z królestwem  wyspy Ha- 
waii.

Przy  końcu posiedzenia wystosował 
dep. dr. H e i 1 s b e r  g in te rp e lac ję  do p. 
m in istra  obrony, kiedy rząd  wniesie ustawę o 
kw aterunkach albo kiedy poda powody s to ­
jące na przeszkodzie w niesieniu podobnej 
ustaw y ? P. m in ister obrony krajowej, p u ł­
kownik H o r s t ,  odpow iedział na tychm iast 
na tę  in te rp e la c ję , że rząd  zgodził się na 
projekt ustaw y o kw aterunkach wojskowych 
jeszcze w październiku 1875 r. i wysłał 
takowy do B u d ap esz tu , zkąd oczekuje od­
powiedzi. Rząd s ta ra ł się i s ta ra  się o jak  
najrychlejsze załatw ienie tej spraw y i  m a 
nadzieję , że przy ponownem zebraniu  się 
Rady państw a będzie mógł przedłożyć go 
towy p ro jek t do uchwały.

N astępne posiedzenie d. 1 b. m.

SPRAWY ZAGRANICZNE

(Z  .Vieuiiec.)
W kołach poselskich sejmu pruskiego 

obiega od kilku dni pogłoska, że książę 
B ism arck podejrzywa tajnego radcę Wage- 
nera  o konspiracye przeciw  swej osobie i 
że zarządził dochodzenia, czy i o ile p. Wa- 
gener b ra ł udzia ł w pewnych n iep rzy ja­
znych d la kanclerza w ystąpieniach prasy, 
aby  w drugim  razie  zerwać zupełnie z tym 
człowiekiem i nadto wytoczyć m u jeszcze 
śledztwo dyscyplinarne. Jeden z berlińskich 
korespondentów  A . A  Ztg  zaprzecza tej 
po g ło sce , pisząc : „Mam powody niedowie­
rzan ia  tej pogłosce, książę Bism arck bowiem 
zanadto mocno przekonanym  je s t o przy­
wiązaniu W agenera do swej osoby, by m iał 
przypuszczać możliwość zdrady z tej w ła­
śnie strony- N atom iast nie da się zaprze­
czyć, że nieprzyjazna postawa, jak ą  znaczna 
część prasy  angielskiej zajęła w obec po li­
tyki niemieckiej a w szczególności przeciw 
jej kierownikowi, mocno dotyka kanclerza 
państwa. Sąd mianowicie wydany przez T i­
mes o postąpieniu  władz berlińskich przeciw 
broszurze Pro nihilo, m iał tu wywołać p rzy ­
kre zdziwienie.*

( ttim lum osci z l  ia u c j l . )
— Rokowania między D ufaurem  a K a­

zim ierzem  P erie r o przyjęcie teki spraw 
w ew nętrznych trw ają  ciągle. Mówią, że m i­
n iste r wyznań i oświaty, W allon, zastąpiony 
być m a przez Laboulaya. P, Teissereuc de 
Bort, k tóry  za łh ie rsa  był m inistrem  
handlu, m iał tem i dniam i d ługą  rozm owę 
z m arszałkiem  Mac-Mahonem. Słychać, że 
obejmie on tekę m inisterstw a rolnictw a i 
handlu.

— M arszałek Mac-Mahon konferował 
w ostatn ich  dniach k ilkakro tn ie  z ks. Au- 
diffret Pasquierem , którego wpływ, jak  się 
zdaje, rosnąć zaczyna.

—  H r. Cham bord napisał do jednego 
ze swych przyjaciół politycznych l is t ,  w 
którym  rozwija program , ja k i zdaniem jego 
legitym iści po wyborach z 20 lutego przy­
jąć  winni. W liście tym  znajduje się taki 
u s tę p : „W zw artych szeregach oczekujcie
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wiołów, gdyż gabinet musi pokryw ać odpo­
wiedzialność zwierzchnika państw a, k tóry  
według konstytucyi je s t nieodpowiedzialny. 
Po 28 la tach  bezkrólewia parlam entarnego  
wstępujemy po raz pierwszy w stadyum  rz ą ­
dów prawdziwie parlam entarnych , t. j. w 
stadyum  rzeczywistego zastosow ania zasady 
odpowiedzialności ministrów. Za cesarstw a 
była odpowiedzialność m inistrów  fikcyą; od 
4 września 1870 było wiele sprzeczności w 
zastosow aniu tej zasady: T hiers był odpo­
wiedzialnym wobec zgromadzenia narodowego, 
m arszałek Mac-Mahon zaś nie był odpowie­
dzialnym . Dziś ma prezydent republik i z 
mocy konstytucyi stanowisko podobne do 
stanow iska m onarchy konstytucyjnego. Dziś 
odpowiedzialność za rządy przyjm uje gabi­
net. Przyszły gabinet nie będzie potrzebo­
w ał zmieniać całego personalu  adm in is tra ­
cyjnego, chociaż będzie m usiał pozbyć się 
pewnej liczby mocno skom prom itow anych 
urzędników. W końcu trzeba  będzie p rze­
konać senat, że ludzie, którzy szczerze ży ­
czą sobie utrzym ania re p u b lik i, nie są re ­
w olucjonistam i a w takich okolicznościach 
będzie m ożna utworzyć gab inet silny i je ­
dnolity dla dobra powszechnego*.

chwili zaciętej wałki. Doświadczenie wyka 
że, że po za legitym izinem  nie m asz dla 
F rancy i ani pokoju ani honoru.*

  Nowy wiceprezydent francuskiej
rady ministrów, Dufaure, wydał okoluik do 
prefektów, w którym  oznajmia, że ze zm ia­
ną osób nastąp iła  także zm iana w polityce 
rządu. Echo donosi, że około 25 prefektów 
m a być usuniętych za to, że przy wyborach 
popierali bonapartystow .

.— O usposobieniu panując.em w oto­
czeniu m arszałka Mac - Mahona podaje d o ­
kładny obraz następujący a rty k u ł pó łurzę- 
dowego Monitora-. „W sferach politycznych 
zajm ują się przedewszystkiem  m yślą utw o­
rzenia jednolitego g a b in e tu , któryby objął 
s ter przed otwarciem  Zgrom adzenia narodo­
wego i sk ład a ł się z członków stronnictw a 
konser watywnego, lecz zarazem  z takich m ę­
żów, którzy bez wszelkiego zastrzeżenia 
przyjm ują konstytucyę lutową. N ik t nie 
przeczy, że pod tym  względem wielkie z a ­
chodzą trudności, lecz z drugiej strony nik t 
też nie utrzym uje na se ry o , aby trudności 
tych m e m ożna przezwyciężyć. F ak tem  je s t, 
że wybory z 20  lutego zapewniły większość 
parlam en tarn ą  stronnictw u republikańskie­
m u , zaczem stronnictw o to  będzie wywie­
ra ło  przeważny wpływ na dalszy tok spraw 
politycznych. W interesie zaś samej repu­
bliki leżałoby, ażeby zwycięzcy nie wyzyski­
wali zanadto swojej p rz e w a g i, nie szerzyli 
postrachu w kołach konserwatywnych, które 
widząc się % strony zagrożone, mogłyby 
się rzucić w ram iona nowego cezaryzmu 
W ażną je s t także  rzeczą, ażeby utworzyć się 
mający gabinet sk ład a ł się z jednolitych ży- 
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(Manifest wyborczy bouapartystów.)
Komitet narodowo-konserwatywny (pod 

tem  mianem kryje się stronnictw o bonapar- 
tystowskie) ogłasza w swoich organach m a­
nifest, którego najgłówniejsze ustępy tak  o 
p iew a ją :

„Panow ie! Wybory z 20 lutego zawio­
dły wasze nadzieje. R epublika tryum fuje, 
konserwatyści zostali pobici. Kraj, źle b ro ­
niony przeciw niebezpiecznej propagandzie , 
znajdaje się na pochyłości', z k tórej może 
runąć w przepaść. Rząd m arszałka Mao- 
Mahona spodziewał się, że zdoła zmieścić 
republikę w ciasnych ram ach konstytucyi; 
tymczasem wał został przerw any, powódź 
wzmaga się i sięga już do naszych wsi, 
którym  grozi tak  samo zalaniem, ja k  dawniej 
zala ła  m iasta.

W tem niebezpieczeństwie odzywamy 
się i o raz  ostatn i do patryotyzm u i rozsąd­
ku Panów. Zakliuamy Was, ażebyście zapo­
mnieli o interesach osobistych , wspom nie­
niach i urazach i podali sobie ręce d la  zw al­
czenia radykalizm u. Rozprószenie sił byłoby 
ostatnim  ciosem dla stronnictw a konserw a­
tyw nego; zbawić je może tylko sojusz szczery 
i oparty  na dokładnem zrozum ieniu o s ta t­
nich wyborów. Przed kilkom a tygodniam i, 
a  ua początku okresu wyborczego propono­
waliśmy przywodzenia stronnictw  konserw a­
tywnych tak i odporny sojusz. Byliśmy go­
towi w im ieniu naszych przyjaciół przyjąć 
zobowiązania, k tóre  byłyby na dobre wyszły 
interesom  stronnictw a konserwatywnego. 
Propozycye nasze zostały  odrzucone. Dziś 
dążymy ponownie do tego , ażeby przy wy­
borach ściślejszych doprowadzić do skutku 
alians stronnictw  konserwatywnych i u-
praszam y Panów o popieranie nas w tym 
kierunku*.

Gaz. Kol. pisze jednak, że orleaniści i 
ani chcą słyszeć o sojuszu z bonapartysta- 
m ; , przeciwnie w iążą się z republikanam i 
przeciw bonap arty sto m , ja k  tego dowodem 
pismo Chauffoura, ogłoszone w Rep. franc. 
w ktorein teuże oświadcza, iż odstępuje od 
swojej kandydatury  w 8 okręgu paryskim  na 
rzecz ks. Deeazes.

swego celu. Od chwili jeduak, gdy m ocar­
stw a za iuicyatywą ks. B ism arcka uznały 
republikę S errana, spraw a K arlistów  zaczę­
ła  się chylić do upadku. Przyw rócenie mo 
narchii burbońskiej z królem Alfonsem od- 
stręczyło  od spraw y Don C arlosa znaczną 
część stronnictw a m onarehicznego i było 
d la  niej ciosem stanowczym. O dtąd trzym a­
li się Karliści tylko odpornie i trac ili coraz 
więcej terenu, aż wreszcie zm uszeni zostali 
ustąpić z widowni. Ozy na zawsze, przyszłość 
okaże.

(„ Ultimatumu tureckie do Nei-bii i Czar 
nogdry.)

Ciało dyplom atyczne w K onstantyno­
polu, pisze Polu. Corresp. nie m ało zostało 
zamepoko.jonem, gdy półurzędow y dziennik 
tu reck i Bassiret podał ważną wiadomość 
że P o rta  wystosowała do Serbii i Czarnoeó 
ry  rodzaj ultimatum , grożąc tym  księztwom 
wypowiedzeniem wojny, jeżeli nie zabronią  
swym poddanym brać udzia łu  w powstaniu. 
Am basadorowie w ielkich m ocarstw  pospie­
szyli bezzwłocznie do YV. W ezyra, aby za­
sięgnąć inform acji. Nie obeszło się przy tem 
bez wyrzutów, że P o rta  drażni lenników i 
naraża m ocarstw a na trudności w pow strzy­
mywaniu ich od a k c ji ' wojennej. N aieżało 
przynajm niej czekać, mówili am basadorow ie 
czy Cetynia i B elgrad  poważą sie dz:ałać 
wbrew życzeniom i przedstaw ieniom  mo­
carstw. W. W ezyr odpowiadał z początku 
wymijająco, aż wreszcie ua usilne p rzedsta­
wienia dyplom acji oświadczył, że podana w 
Bassiret wiadomość obcą je s t zupełnie rz ą ­
dowi. N azajutrz dziennik ten sam  odwołał 
wiadomość swoją. Ze względu na ten stan  ! 
rzeczy nie jest niepraw dopodobną w ersya i  
że doniesienie B asm eta  było rodzajem  bal- i 
lon d ’ essai, k tóry  jeduak  u a  szczęście dość 
wcześnie pękł w powietrzu, nie zrządziwszy 
szkody.

(ltzut oku na powstanie liarlistowsfcie.)
^  P ó jś c ie m  Don Carlosa na terry to - 

ryum  trancuskie skończyła się długa i krw a­
wa wojna domowa, k tóra przez ła t cztery 
praw ie pustoszyła znaczną część H iszpanii. 
Pow stanie w łaśnie zakończone, zaczęło się
T  p ! V 1U ,18J 2 p ro k lam ac ją  generała  Diaz 
de Rada, którego Don Carlos mianował 
swym wodzem naczelnym. D nia 14 kwietnia

mI Ti Dou Darlos, jako „praw ow ity 
kroi* H iszpanii p roklam ację , w której znaj- 
dowa się taki ustęp-. „N akazujępow szechne 
powstanie Hiszpanów z hasłem  : „Precz z 
cudzoziemcami 1 N iech żyje H iszpania!* Dnia 
2 maja 1872 odbył Don Carlos wjazd do 
Yery, zkąd wydał dwie proklam acye, do n a ­
rodu i do wojska. YV m aju 1872 powiodło 
się^ Serran ie  pobić częściowo Karlistów  i za ­
kończyć pow stanie konwencyą podpisaną w 
Amoroyieta 24 maja. Konwencyą ta  zap e­
wniła K arlistom  am nestyę i dała im czas 
potrzebny do lepszego zorganizowania się i 

 ̂ rozpoczęcia nowej walki. P retendent który 
'n a  czas^ pewien m usiał schronić się do F ran- 
| cyi, wrócił 15 lipca i 873 znowu do Hiszpa- 
* nii i w ydał nową proklam acyę. D nia 24 

sierpnia 1873 zajęii Karliści E stellę , k tóra  
odtąd była ciągle rezydencją  Don Carlosa 
{ głównym puuktem  oparcia Karlistów. M ia­
sta tego bronili Karliści walecznie przeciw 

i k ilkakrotnym  atakom  w ojsk liberalnych. W 
; lecie 1874 s ta ł Don Cailos u szczytu swej 
' p o tę g i; po krwawych zwyeięzkieh w alkach 

w okolicy E ste lli w d. 25, 26 i 27 czerwca 
w których poległ m arszałek Coucha, zda­
wało się czas jakiś, że pretendent dopnie 
51 .

(Przygotow ania w ojenno w Serb ii.)
Z Belgradu piszą do Pol. Corresp. 26 

lu teg o : „Rząd serbski prow adzi dalej dzie­
ło  uzbrojenia, lubo wie sam najlepiej, że 
Serbii nie wolno przeszkadzać usiłowaniom  
pacyfikacyjnym m ocarstw . A ustryacki kon­
sul generalny i agen t dyplom atyczny , ksią­
żę W rede, powrócił właśnie z urlopu i m iał 
zaraz audyencyę u  ks. Milana. D om yślają 
się, że był ou ponownie tłum aczem  nadziei 
swego rządu, że Serbia nie porzuci do tych­
czasowej polityki pokojowej. Można przypu­
szczać, ie  ks. Miian udzielił pod tym  wzglę­
dem  zapewnień zupełnie uspakajających. 
Jakże sobie wobec tego tłum aczyć to n ieu­
stanne zbrojenie się rządu  ? A że rząd się 
zbroi, o tem św iadczą następujące całkiem  
pewne daty. Nie dość, że z węgierskim han­
dlarzem kom, niejakim Weissem, zaw arto 
ko n trak t dostawy znacznej ilości koni, uda­
ła  się niedawno koraissya, złożona z ofice­
rów jazdy, do B essa rab ii, aby tam  zakupić 
800 koni Dalej, zamówiło zagranicą m in i­
sterstw o wojny 100.000  opończ, 60 000  p ła ­
szczów, 50.000 namiotów i 4 baterye dział 
Kruppa. Ponieważ w kasach państwowych 
zawsze jeszcze p u s tk i , wziął rząd  tym cza­
sowo aż do zrealizow ania pożyczki, kilka- 
kroć sto tysięcy złotych zaliczki u kilku b o ­
gatych patryotów . Jeżeli te  wszystkie fo r­
sowne przygotow ania nie zm ierzają do ro z­
poczęcia polityki aw anturniczej, tłum aczyć je  
trzeba  chyba tem, że rząd obce na wszelki 
wypadek mieć arm ię jako  tako gotową do 
wyruszenia w pole. Armia serbska była do j 
najwyższego stopnia zan ied b an ą , a chcąc 
napraw ić złe, na k tóre  cały szereg la t się 
składał, trzeb a  ponosić te raz  ciężkie stosun 
kowo ofiary.*

—  W alne /.gromadzenie Stówa- 
rz jszen ia  Pracy Kobiet, odbędzie się w 
aali ratuszowej dnia 5 lutego t. j. w niedzielę 
o godzinie pół do 3 po południu, na które 
Zarząd prosi szanownych członków aby się 
licznie zebrać raczyli.

 O d c z y t. W sobotę, d. 4 marca od
godziny 4 do 5 w sali ratuszowej dr. T. Żu 
liński mieć będzie odczyt. „O fizyologii i hy- 
gienie zmysłów.®

—  J.odti i (śniegu wywieziono z ulic 
lwowskich w miesiącu lutym przeszło 12.000 
m. kub. a mianowicie wywieziono 8737 m. kub. 
lodu a 3294 m. kub. śniegu. Nadto uprzątnięto 
36 m. kub. śmiecia z śródmieścia 1856 met. 
kub. śmiecia z kamienic.

(a) W  Muzeum przetnysłowein u
stawiony został za dozwoleniem tutejszej dyrek­
c ji zakładu gazowego motor gazowy o sile je ­
dnego konia. O prs ktyczuem zastosowaniu tego 

' motoru wykładać będzie d. 5 b. m. o godz. 4 
po południu profesor akademii technicznej pan 
Józef Jagermann. P. Andrzejowski z Krakowa 
wystawił w tutejszem muzeum przemysłowem

własnego wyrobu model pieca kuflowego z ko­
minkiem.

=  P r z e w o d n ik  naukowy i l i t e r a ­
ck i- Pisma, tego które wychodzi co miesiąc jako 
dodatek do Gazety Lwowskiej, rozesłany został 
srezoraj zeszyt marcowy, który zawiera na­
stępujące rozprawy ; 1) Wyprawa angielska do 
bieguna północnego, przez dr. Staniał. Warakę; 
2) Wyprawa Żwaniecka, przez dr. Ludwika 
Kubalę; 3) Listy Lelewela do Gródka, podał 
dr. Z. Węclowski; 4) Szkice Px’ub wschodnich. 
III Mazury, przez dr. W. Kętrzyńskiego; 5) 
O związku komet z gwiazdami spadającemi, 
przez dr. W. Urbańskiego; 6) Oświata na da­
wnych kresach, przez dr. Antoniego J. P rze­
wodnik naukowy prenumerowany bez Gazety 
Lwowskiej kosztuje 1 zł. kw artalnie; całoro­
czni i półroczni abonenci Gazety otrzymują go 
bezpłatnie.

* K r a d z ie ż e .  Zeszłej nocy skradziono 
z zamkniętego sklepu Majera Wolkena pod 1. 
27 na placu krakowskim dwanaście kaftaników 
damskich bajowych w łącznej wartości 18 zł. 
Jak się ua miejscu przekonano, wspiął się zło­
dziej ua drzwi sklepowe, i powyciągał suknie 
hakiem przez okno nadedrzwiarai Wczoraj po 
południu skradł ktoś z przed kamienicy pod 1.
6 na placu Maryaekim taczki, cenione na 5 zł. 
które pozostawił na dole tragarz Samuel Ales, 
zanosząc meble na drugie piętro tej samej ka­
mienicy.

* Zguba. Józef Januszewski, woźny przy 
tutejszej fabryce gazu doniósł c. k. Policyi, że 
wczoraj o godz. 6 wieczów zgubił w kawiarni 
p. Sylwestra Turskiego 160 zł. w banknotach, 
które mu zapewne z kieszeni wypadły, gdy za 
kawę płacił. Zgubionych pieniędzy nie odszu­
kano.

* Z n a le z io n a  o b l ig a c y a  W roku 
j 1873 dnia 2 lipca znaleziono ua tutejszym 
i dworcu kolei Karola Ludwika w wagonie 5pr.
J obligacyę rosyjskiej wewnętrznej pożyczki, opie
' wającą na 100 rubli. Niewiadomy dotychczas 
| właściciel winien się zgłosić po swoją własność 
i u dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika.

* P o d e j r z a n a  w ła s n o ś ć  Pozawczo- 
raj wieczór przytrzymano na Krakowskiem 
znanego złodzieja Jana Nowickiego i odebrano 
mu dwie koszule męskie i dwie sztuki 
innej bielizny pochodzące z niewiadomej dotych-

! czas kradzieży.
* l>wie beczki na piwo, wiadrowki, 

odebrać sobie może niewiadomy właściciel w 
policyi. Beczki te odrzucił 28 lutego b. r. w 
nocy niewiadomy złodziej ua ulicy Żółkiewskiej 
koło dworca brodzkiego uciekając przed patro­
lem policyjnym. Ze znaków na beczkach oka-

1 żuje się. że pochodzą a Nawaryi.
, * Aresztowano pozewczoraj Hryńka

Skolmetę, wyrobnika za kradzież kożucha w 
' szynku j od 1. 1 przy ulicy Rejtana ; Filipa 

Romańca, wyrobnika, za usiłowaną kradzież 
koca z wozu na krakowskiem; tudzież Teresę 
Telicakowską, żebraozkę, za kradzież dywanika 
z ganku kamienicy pod 1. 5 przy ulicy Kur­
kowej.

— D o n o s z ą  n u m  z P i l z n a  : ż ini- 
cyatywy tutejszego c. k. Starosty p. Ciszki,

' odbył się u nas w dniu 23 lutego teatr ama­
torski w połączeniu z zabawą tańcującą na 
dochód zakładu wychowawczego córek oficer­
skich w Hernals, którego protektorką jest 
Najj. Pani. Odegrano: Przed śniadaniem, br.
Fredry syna i Podejrzana osoba, Stanisława 
Dobrzańskiego z zupełnem zadowoleniem obe­
cnych. Ogólny dochód przyniósł brutto 104 zł.
5 ct., z czego potrąciwszy wydatki w kwocie 
75 zł. 55 ct. zostało czystego dochodu 28 zł.
50 ct., którą to kwotę wręczono c. k. Staro­
ście celem odesłania jej do rąk JW. pani hr.
M. Potockiej.

—  Renifer w Kur opite Dzienniki
berlińskie donoszą, że w tym roku po raz 
pierwszy w Europie w ciągu zimy próbowano 
w Finlandyi z bardzo pomyślnym skutkiem u- 
żywać do zaprzęgu przy wielkich transportach 
renów polarnych. Jedna z pierwszorzędnych hut 
żelaznych finlandzkich sprowadziła już 800 
sztuk tych zwierząt, tyle w gospodarstwie uży­
tecznych, zwłaszcza podczas srogiej północnej 
zimy. Utrzymanie renów bardzo mało stosunko­
wo kosztuje, ponieważ zwierzęta te poprzestają 
na czemkolwiek, w braku paszy żywią się 
mchem i do tego stopnia są dla człowieka po­
wolne , iż na 20 renów wystarcza jeden do­
zorca.

— Z n ó w  o k r o p n y  w y p a d e k  zdarzył
się ;>rzed kilkoma tygodniami w kopalni węgla, 
tym razem na Szląsku, w dobrach arcybiskupa 
wrocławskiego, Łazach. W skutek wybuchu g a ­
zów ziemnych sześciu górników odniosło uszko­
dzenia ciężkie, a dwaj górnicy lekkie. Wypadek
ten miał być spowodowany nieostrożnością sa- 
mychże górników.

fi,. 1, 7  Łls‘em ścigany jest fa-
i v  r gatk0W7  byłj R e k to r  światowej firmy fabrycznej Waich Compagnie w Szafuzie

niejaki Jones Floreutm, alias Bond, który na
wielkie sumy podrobił weksle. Za schwytanie
go wyznaczona jest nagroda w kwocie 1000 
Irauków.

— Przyrząd  do ratowania roz­
bitków  na morzu wynalazku amerykańskiego 
kapitana Boytona, który w roku zeszłym tyle miał 
rozgłosu, niedawno w przystani Kieł poddany
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był w obec specyalnej komissyi próbie, ponie­
waż zarząd marynarki niemieckiej miał zamiar 
zaprowadzić go ca flocie wojennej. Próby te 
wszakże nie wypadły pomyślnie względnie do 
oczekiwań, jakie budził rozgłos dany przez pió- 
bę angielską wynalazkowi p. Boytona. Przeko­
nano się mianowicie, że jakkolsriek w mowie 
będący przyrząd niepospolicie ułatwia utrzymy­
wanie się na powierzchni wody i do pewne­
go stopnia ubezpiecza pływającego, to jednak 
gdy chodzi o walkę z rozhukaną falą, bardzo 
małę usługę oddać może rozbitkowi na morzu, 
ponieważ w łodzi zwykłej tenże bez porówna­
nia więcej czuć się może bezpiecznym na spię­
trzonych falach. Przyrząd ten zresztą zajmuje 
dużo miejsca, a gdyby chcieć zaopatrzyć weń 
każdego majtka, to zabrakłoby na okręcie 
przestrzeni do pomieszczenia tego ratunkowego 
przyboru. W końcu i z tego względu okazał 
się niepraktycznym, ponieważ dłuższego po­
trzeba czasu, ażeby wciągnąć go na siebie.

— P o p io ły  K o lu m b a .  Organ rządu 
włoskiego Opinione donosi, że na reklamacyę 
tego rządu co do wydania śmiertelnych szcząt­
ków wielkiego odkrywcy Ameryki, Krzysztofa Ko­
lumba, który pochowany jest w jednym z kościo­
łów na wyspie Kubie, rząd hiszpański pomyśluą 
dał odpowiedź, lecz władze wyspy Kuby wystą­
piły imieniem tamtejszej ludności ze stano­
wczym protestem przeciwko temu. 0  sprowa­
dzenie zwłok Kolumba do Włoch stara się 
głównie Stowarzyszenie robotników w Genui, 
miejscu urodzenia wielkiego żeglaicaa. Wiadomo 
także, że istnieje projekt kanonizowania Ko­
lumba, jako patrona żeglarzy.

  K ró low a  W iUtorya zamierza w
leeie tego roku odwiedzić kontyuent. Przygotu­
ją  już w tym celu trzy statki parowe a wylą­
dowanie królowej nastąpić ma w Ckerbourgu.

— O w ie lk ie in  t r z ę s i e n i u  z ie m i ,  
które dnia 4 stycznia nawiedziło okolicę mia­
sta Abancay, stolicę departamentu Apurimac w 
Peru, teraz dopiero bliższe nadeszły szczegóły. 
Około godziny pół do 8 z wieczora uczuć się 
dały słabe wstrząśnienia, które jednakże prze­
rażeniem napełniły mieszkańców, jako zapo­
wiedź groźniejszej katastrofy. Jakoż we dwie 
godziny później ponowiły się wstrząśnienia z 
większą gwałtownością, a jedno z nich trwało 
pięć sekund i obróciło w gruzy wszystkie nie- 
ledwie budynki w mieście. Gmach prefektury i 
koszary żandarmeryi pierwsze runęły. Od go­
dziny pół do 10 wieczór do G z rana dnia 
następnego naliczono 27 mniej lub więcej 
gwałtownych wstrząśnień, które były tak nie­
jednostajne w kierunku, tak pokrzyżowane, iż 
ani jeden mur nie utrzymał się w nieszezęśliwem 
mieście. Nawet nowe, niedawno wzniesione bu­
dynki, zostały rozstrzęsione. W katedrze runął 
wielki ołtarz, niedawno znacznym kosztem u- 
stawiony. Najwięcej ucierpiały budynki, które 
już podczas podobnej katastrofy dnia 26 sier­
pnia 1868 były się zarysowały. Dwie osoby od­
niosły ciężkie uszkodzenia od spadających mu 
rów.

— K s ię g i  ś w ię te  w s z y s tk ic h  w y ­
z n a ń  ś w ia ta  zamierza wydać zbiorowo dla 
uniwersytetu oxfordzkiego, uczony, Max Muller. 
Ogromne to dzieło opatrzone komentarzami, 
obejmować będzie księgi bramińskie (sanskry- 
ckie), buddystów (pali, sanskryt), wyznawców 
Zoroastra (Zenda), Konfucyusza (chińskie) Lao- 
tse’a (chińskie), tudzież Mahometa (arabskie). 
Najznakomitsi oryentaliśA angielscy przyrzekli 
Mullerowi swą pomoc w wydaniu tego dzieła.

  P o m n i k  zwycięzcy Napoleona
I , Wellingtona, na wzniesienie którego parla­
ment angielski ofiarował sumę około 240.000 
złr., jak donosi dziennik Gity Press, jest już 
na ukończeniu i w ciągu bieżącego roku usta­
wiony będzie w londyńskiej katedrze św. Pawła. 
Będzie to jeden z najokazalszych na świecie 
pomników.

  W ynalazcy amerykańscy. Osta­
tnich kilka egzekucyi, wykonanych na różnych 
zbrodniarzach w Ameryce, tak fatalnie się nie 
powiodło, że powien Nowojorczyk jako -p rzy ­
jaciel ludzkości, uznał za stosowne pomyśleć 
nad nowym i lepszym sposobem szybkiego wy­
prawiania na tamten świat winowajców, niż 
szubienica, gilotyna, miecz i t. p. Genialny ten 
mąż wynalazł mianowicie przyrząd, za pomocą 
którego przy użyciu pewnych preparatów che­
micznych można człowieka w ciągu czterech 
minut na śmierć zamrozić. Przyrząd ustawia 
się na plecach skazanego na śmierć, który już 
w pierwszej chwili odurzony zostaje zimnem do 
tego stopnia, że traci przytomność. Inny znów 
Amerykanin radzi używać do tracenia zbrodnia­
rzy elektryczności, która od razu zabić może, 
jak piorun. — Wynalazcy i przyjaciele ludzko­
ści nielada!

— W ypadk i kolejowe. Z Monachium
donoszą, że d. 27 lutego pomiędzy stacyami 
Staltacb i Seeshaupt wykoleił się pociąg osobo­
wy, skutkiem czego lokomotywa z tendeiem i 
wagonem służby spadła z nasypu. Dwaj palacze 
utraeili życie, maszynista i konduktor są ran­
ni z podróżnych zaś nikt nie odniósł uszko­
dzenia. — W nocy na 25 lutego pociąg pod 
Karlsburgiem najechał stado owiec i okropną 
w niem sprawił hekatombf. Około 80 sztuk 
biednych zwierząt zgiucbotał na miazgę. Szczę- 
foięm to nazwać można, że si<{ ma wykoleił

jądąc właśnie całą siłą pary po całym wale 
mięsa i kości.

f  M urk i* Iticel, sędziwy dyplomata 
włoski i senator, były poseł nadzwyczajny przy 
dworze wiedeńskim, zmarł d. 22 lutego w Ni­
cei, w późnym wieku,

  W letarga. Od niedzieli krążyła po
Warszawie wieść, że pewna pani, która dwoma 
dniami przedtem miała być pochowaną, w chwi­
li kiedy już zabierano się do pogrzebu miała 
cerą twarzy okazać tak wybitne znaki życia, 
iż wszyscy obecni zażądali wstrzymania pogrze­
bu i udzielenia pozornie zmarłej pomocy le ­
karskiej. Żądaniu temu stało się zadość, z ja ­
kiem zaś skutkiem, nic pewnego w tej mierze 
dzienniki warszawskie jeszcze podać nie umieją.

-j- Zm arli: w Londynie znany podróżnik 
w krainy podbiegunowe dr. Ryszard K i n g ,  
towarzysz Jerzego Bucha w głośnych wypra­
wach arktyoznych z roku 1S33—1835, założy­
ciel londyńskiego Towarzystwa etnologicznego ; 
we Florencyi markiz Aroonati-Y i s c o n t i , o 
statui ze sławnej i starożytnej rodziny Yiseon- 
tich, zasłużony na polu badań geograficzuych, 
przeżywszy lat zaledwia 36-

—  Poselstwo k ró lu  Birmańskiego, 
niedawno przybyłe na dwór króla Wiktora 1'. - 
mauuela, przywiozło z sobą dwadzieścia skrzyń 
różnych podarków, a między innemi własnorę­
czne pismo władcy Birmy do monarchy włoskie­
go, które złożone było w sztucznie wydrążo­
nym kle słoniowym. Na czele poselstwa stoi 
birmański minister, Exoe!leneya ośmiorga imion 
Mengii Tiri Zajtu Wunduk Jaua Mojormojoha 
Mojozab Min, tudzież dwaj sekretarze, z któ­
rych każ iy także obdarzony jest tuzinem nie- 
ledwie nazwisk,

— Sprzeniewierzenie i sainolińj- 
stwa. Dwaj dyrektorowie towarzystwa eskon- 
towego w czeskim Warnsdorfie, Seidel i Lie- 
bisch, po sprzeniewierzeniu znacznej sumy ci­
chaczem wynieśli się z miejsca pobytu. Przed 
kilkoma dniami jednak wytropieni zostali w 
Czeskiej Lipie i uwięzieni. — W związku ze 
sprzeniewierzeniem w praskiej filii zakładu kre­
dytowego zostają dwa samobójstwa, które w 
ostatnich dniach zdarzyły się w Pradze. W ze­
szłą sobotę mianowicie zastrzelił się niejaki 
Salomon, zrujnowany przez defraudanta Hampla, 
któremu znaczną sumę pożyczył, w poniedzia­
łek zaś w ten sam spoiób odebrał sobie życie 
inspektor zawiadowstwa dóbr lir. Nostitza, któ­
rego nazwiska telegram nie wymienia, a który 
popchnięty został do tego rozpaczliwego kroku 
samobójstwem Salomona.

— Nowość na wystawie powsze­
chnej. Dzienniki amerykańskie opowiadają, że 
pewien wyznawca -proroka* z nad jeziora Sło­
nego ofiarował się komitetowi wystawy powsze­
chnej w Filadelfii wystawić swoich dziewięć żon 
ażeby, jak się wyraża, -dać przez to illustra- 
cyę jednej z faz amerykańskiego życia « Nie 
zaniedbał też upewnić komitetu, iż wszystkie 
dziewięć żon jak jedna zgadzają się na to, a- 
żeby figurować na wystawie.

—  Zw łok i w komodzie. Przed dwo­
ma tygodniami pisaliśmy obszernie o tajem m - 
czem morderstwie popełnionem w Pilznie Cze­
śkiem na osobie kapitalisty Koppa, którego 
zwłoki znaleziono ukryte we wlasnem zamor­
dowanego pomieszkaniu, w komodzie, poczem 
uwięziono jako podejrzaną o tę zbrodnię go­
spodynię Koppa. Ostatnie dziennuiki czeskie do­
noszą, że jak  już  dochodzenie sądowe sp ra­
wdziło, ojciec i b ra t owej gospodyni, k tóra 
ciągle jeszcze wypiera się wszelkiego udziału 
w zbrodni, od dnia zniknięcia Koppa wynosili 
z mieszkania tegoż rozm aite sprzęty i że n a­
wet mieli zam iar wynieść potajem nie tru p a  z 
mieszkania, lecz zawsze coś im stanęło na 
przeszkodzie. Tak ojciec jak  b ra t uwięzionej, 
znani byli już przedtem  jako nałogowi zło­
czyńcy.

— IV skutek powodzi usunęła się 
górka przy drodze z Wiednia do Kiosterneu- 
burg koło takzwanej Drabtseilbahn i zasypała 
znaczny kawał tej drogi.

— Anglicy a  pismo gotyckie. W 
ostatnich czasach londyński Phfnes a zwłaszcza 
Daily News uwzięły się wyperswadować Niem­
com używanie nader odrębnego ich pisma. O- 
statni dziennik powiada między innemi: -Fran- 
cya, Włochy i Anglia bez wątpienia wydają 
tak dobre książki jak Lipsk, Hanower i Berlin, 
jednakowoż nie można ignorować książek nie­
mieckich, lecz z drugiej strony gotyckie pismo 
często wodzi Anglika na pokuszenie, ażeby po­
minął taką książkę. Czcionki tego pisma są 
kończaste, poplątane, odpychające. We wszyst-
kich monotonne podobieństwo rodowe, a u wie- 
lu liter główki lub nóżki tak  są najeżone kol­
cami, że doprawdy oczy bolą patrzeć dłużej 
na nie. Naprzykład gotyckie małe f je s t u gó­
ry tak  poszarpane jak  maczuga wyspiarzy a r ­
chipelagu australskiego, nabijana ćwiekami i 
kolcami; dalej małe f i f często do rozpaczy 
doprowadzają cudzoziemców słabo czytających 
po niemiecku i zm uszają ich do mozolnych wę­
drówek po słowniku a duże SD i 33 bywają u 
nich powodem często fatalnych qui pro guo. 
Rozumie się, że przez ciągłe ćwiczenie pamięci 
i oka cudzoziemiec w końcu nauczy się oryeu- 
tować w labiryncie gotyckiego alfabetu, je d n ak ­
że okupi to  wielkim wydatkiem czasu, siły 
wzroku i —  humoru | niejeden też zniecierpli­

wi się przedtem i zrzeknie się przyjemności 
| czytania książek niemieckich dla wymienionych 
: właśnie ofiar. W istocie nigdzie na kuli ziem­

skiej nie znajdzie tylu ludzi noszących Szkła 
na oczach, jak w Niemozech, a jest to w pierw­
szym rzędzie skutkiem tych małych f, f, f i t. 
d ; nie podobna bowiem przypuszczać, ażeby 
-przeciętuy. Niemiec, słabszy miał wzrok od 
takiegoż Francuza lub Anglika, albo też ażeby 
z próżności kładł szkła na oczy, lub wreszcie 
ażeby zawsze chciał -dalej* widzieć niż jego 
sąsiedzi nie zadowalając się wzrokiem w miarę.* 

— C I»ri« is*eae m a jo w e  już przed 
kilkoma dniami pojawiły się w Czechach, gdzie 
nastało ciepło wiosenne. Zła to zapowiedź dla 
drzew owocowych.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

PODZIĘ KOWANIE.
Pan Juliusz Reiss, kupiec tutejszy, zło­

żył w Prezydyum magistratu na rzecz kuchni 
ludowej pobraną za czynności sądowe kwotę 
45 zł. a. w.

Oddając poinienioną kwotę na cel prze­
znaczony, składam szanownemu dawcy nimej- 
szem uprzejme podziękowanie.

Lwów, 28 lutego 1876.
Jasiński wł. r.

Wieś nasza nawiedzona została dnia 22 
lutego b. r. okropną klęską powodzi — która 
nietylko że poniszczyła grunta i popsuła zapa­
sy żywności, ale groziła nam wszystkim niebez­
pieczeństwem życia.

Wielmożny pan Płazińskki, Starosta z 
Wieliczki, widząc nasze nieszczęście, zapisał ło­
dzie z Podgórza, aby ratować ludzi od śmierci 
w powodzi, gdyż w niektórych domach woda okna­
mi już była wtargnęła. Pospieszył dalej pora­
tować nas żywnością i najpotrzebniejszemi ar­
tykułami i tak dowieziono na łodziach chleba, 
soli, zapałek i świec pod dozorem żandarme- 
ryj, która te rozkazy z największą gorliwością, 
ofiarą i poświęceniem wypełniała.

Dnia 25 lutego przededniem około 2 go - 
dżiny nagle jeszcze więcej przybyło wody i 
ten właśnie przybytek sprawił, że lody zła­
mane posunęły się szczęśliwie dalej, narobiw­
szy jednak wielkie szkody, w stodołach s ta j­
niach, spichlerzach, komorach i zasiewach zi­
mowych, które stoją pod wodą dotychczas, 
gdyż z powodu nizkiego położenia spuścić ją  
niemożna.

Dziękujemy tedy naprzód Wysokiemu 
Rządowi za zapomogę w tern nieszczęściu u- 
dzieloną, dziękujemy i panu Staroście naszemu 
który szczerze i gorliwie zajął się naszą nie­
dolą, posyłając nam codziennie żywaość, a n a ­
wet osobiście z poświęceniem, przez wody i kry 
lodowe przedzierająo się do nas, aby nas po­
cieszyć i ulgę przynieść w tem  wielkiem nie­
szczęściu.

Niechaj chociaż te wyrazy będą dowodem 
naszej w3zięezności.

Grabie nad Wisłą, dnia 29 lutego 1S76.
Józef Jeleń wójt , Franciszek Gągol 

podwójci, Aleksy Gągol przysiężny, Wojciech 
Nosek radny, Antoni Jaworski radny. Karol 
Rayczyk radny, Wojciech Szewczyk radny, Jan 
Czopek radny.

Z IZ B Y  SĄ D O W EJ.

(Rozprawy główne)
(X) Przed zwykłym trybunałem sądzone 

będą w lwowskim sądzie kryminalnym w pier­
wszej połowie bieżącego miesiąca następujące 
w a ż n ie j s z e  sprawy: D. 6 b. m. Schragngo ller- 
za o wykroczenie z § 486 ust. kar. Tego sa­
mego dnia Łapińskiego Ludwika o z b r o d n ię  

oszustwa. D. 7 b. ni. Kuhna Adolfa o wystę­
pek przeciw bezpieczeństwu życia z § 355 ust. 
kar. — Przed sędziami przysięgłymi sądzone 
będą w tym miesiącu następujące sprawy: D. 
13 b. m. Latineka Emila, kupca, dr. Rappa- 
porta, adwokata, i innych o zbrodnię oszustwa. 
D. 27 b. m. Helfera Mojżesza o usiłowane 
skrytobójcze morderstwo. D. 28 b. m. Szewczu- 
ka Jana i innych o zbrodnię kradzieży, popeł­
nioną w kościele 0 0  Bernardynów we Lwowie 
wspólnie z osławionym a niedawno w więzieniu 
zmarłym Tyszkiewiczem.

dan ia  o konsens na  budowę ma być doręczo- 
! ne stronom  w przeciąga dni 30, jeżeli zaś 

spraw a podlega rozstrzygnięciu  rep rezen ta- 
cyi m iasta  w przeciągu dni 6 0 “ — wniósł 
p. M o s z c z  a n s  ki  poprawkę, ażeby zam iast 
dni 30 i 60 przyjąć jako  najdłuższy term in  
dni !5 i 30

P. P i ą t k o w s k i  dom agał się, ażeby 
po wyrazie „stronom " zamieszczony został 
w yraz „najdale j“... do dni 30 i t. d.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. 
W i e r z b i c k i e g o ,  k tóry  sprzeciw iał się 
przyjęciu popraw ki p. M o s z c z a ń s k i e g o ,  
albowiem w skutek kom olikacyi procedury 
nie podobna załatw ić prośby o konsens w 
przeciągu dni 15, odrzuciła R ada wniosek 
p. Moszczańskiego i przyjęła cały §. 13 
w myśl wniosków sekcyi III.

Resztę paragrafów  działu  I. ustaw y 
budowniczej (od §. 14 do §. 18 włącznie) 
traktującego o pozwoleniu do budowy, przy­
ję ła  R ada bez rozpraw  w myśl wniosku sek­
cyi III  i p rzystąp iła  do obrad nad  działem  
II. ustaw y, traktującym  o szczegółowych prze- 

j pisacli budowlanych.
Radny dr Z u c k e r  F ilip  postaw ił 

{ wniosek, ażeby Rada p rzy jęła  bez rozpraw  
ca ły  d .ia ł drugi en bloc. Zawiera on 35 
paragrafów  (od §. 19 do §. 54 w łącznie;, k tó ­
re  trak tu ją  o odpowiedzialności za kierowni­
ctwo budo>vy, o przepisach, co do bezpie­
czeństwa i porządku publicznego, o zabudo 
waniu fron tu  c-d ulicy, o wysokości budyn- 

; ków frontowych, o wyskokach przy i outach,
0 fasadach domów frontowych, o odgrani- 

j czeuiu od ulicy, o dachach, akapach i ryn- 
I nach, o wielkości podwóiz, o bram ach wjaz
 ̂ dowych i przejazdach, o brukowaniu lub 
j szutrowaniu podwórz, o pom pach i studniach, 
j o odległości przedm iotu  budowy od g rau ic  

sąsiednich, o ogólnych w arunkach d la  do- 
; mów m ieszkalnych, o wysokości ubikacyj 
! m ieszkalnych, o pomieszkam ach w piw nicach, 

ua strychach, i t. d.
P rzed  przyjęciem  powyższego wniosku 

' d ra . Z u c k r a  zab ra ł głos p M o s z c z a ń -  
s k i do § 39 który tak op iew a:

I „Zwykły form at cegieł ustanaw ia się 
n  . : 29 centim etrów  długoś u , 14 cm. sce- 
rokości, 6 5 cm. grubości, po wypaleniu. 
Prócz togo dozwolonym je s t w> jątkowo 
mniejszy fo rm at a m ianow icie: 25 cm. d łu ­
gości 12 cm. szerokości i 6-5 cm. grubości 
na cele budowli przem ysłowych, gospod&r- 

i czych i tp “. P. M o s z c z  a ń s k i  dom agał 
się, ażeby drugi ustęp  §. 39 (od słów „Prócz

1 tego i t d ) został wypuszczony, albowiem 
mógłby się stać powodem do nadużyć.

i Spraw ozdaw cap. W i e r z b i c k i  wyja- 
[ śnił p. M oszczańskieom, że w tym  wypadku 

me może być mowy o nsdużyciach, albo- 
j wiem u.dęp drugi §. 39 w zw iązku z §. 41 
j lit. a. określa jasno, na jak ie  cele mogą być 

użyte cegły mniejszego form atu. Przy głoso- 
• waniu odrzuciła R ada wniosek p. Moszczań - 
, skiego i w myśl wniosku dr. Z u c k r a  przy­

ję ła  cały dział II. en bloc.
Już po zapadłej uchwale w duchu dr.

| Z u c k r a  zgłosił się p. L e i t u e r  komi- 
n arz , do postaw ienia poprawki, czy też 

(wniosku do §. 46 ustępu  c. trak tu jącego  o 
j kominach. Rada zezwoliła ażeby p. L ń tn e r za- 
i brał głos. U stęp c. §46 postanaw ia, że kominy 
i t, z. „przełazowe" powinny m ieć co n a j­
mniej 45 ceutim etrów  w kw adrat" P L e i -  
t n e r  przem aw iał długo o tych  kom inach, 
ale ua k ilkakrotne wezwanie p. przew odni­
czącego ażeby sform ułował stosowny wnio­
sek, nie uczynił tego. W yręczył go w tej 
m ierze p. Z b r o ż e k ,  k tóry  wyjaśnił R a ­
dzie, że p. Leitnerowi chodzi o to, ażeby 
w każdej kam ienicy były co najmniej dwa 
kominy przełazowe. Po wyjaśnieniu p. 
W i e r z b i c k i e g o ,  że ustaw a nie może 
zaw ierać w sobie tak ieg  > postanow ienia, 
któreby zresztą, biorąc rzecz ściśle było w y ra­
chowane tylko na wygodę kom iniarzy, od­
rzuciła R ada poprawkę r>. L eitnera  a względ­
nie p. Z brożka i p rzy ję ła  ten ustęp  w myśl 
wniosków sekcyi III.

. i
R a d a  m i a s t a  L w o w a .

(Dokończenie nastąpi.)

(Posiedzenie z dnia 2  marca).
(X) Przewodniczący p. J a s i ń s k i  za- 

; wiadomił, iż sekre tarz  Rady p. W ilkowski 
zachorował, i d la  tego m usiał powołać na 
jego miejsce nowego sek re ta rza  p. L u k a s a ,  
którego przedstaw ił Radzie.

R ada przystąp iła  do dalszych obrad 
n ad  projektem  ustaw y budowniczej, uchw a­
lonym przez sekcyę III. Do trzeciego ustępu 
§. 13, k tó ry  tą k  opiew a: „Załatw ienie po-

f i O S P O D A R S T W O  I H M  B E  l
G a licy jsk ie  Towarzystwo gospodarcze.

( Czwarte posiedzenie.)
□  C zw arte posiedzenie na dniu 26 b. 

nr. przed południem  rozpoczęło się obradam i 
. nad  wnioskiem hr. K arola Dzieduszyckiego 
• o w yjednanie, aby posiadacze koni nie byli 
j zniewoleni w celu konskrypcyi prow adzić je 
i do innych gmin. Po krótkiej dyskusyi wnio- 
| sek ten  przyjęto.

Również przyjęto następnie wniosek p. 
Ś m i a ł o  w s k i e g o  o wybór k ilku  nowych 

'cz łonków  do kom isji w spraw ie zm iany s ta ­
tu tu  tow arzystw a, tudzież wniosek h r. K r u -  
k o w i e g k i e g o  co do w yboru kom isji dl^



zwiedzenia gospodarstw a D ublańskiego w 
m iesiącu czerwcu.

D alej przyjęto  wniosek p. M a t k o  w- 
s k i e g o ,  aby zmienić uchw ałę, zapad łą  po­
przednio co do wydawnictwa Rolnika w ten 
sposób, żeby kom itet nie był obow iązany 
poruczyć redakcyi koniecznie tylko profeso­
rom  szkoły dublańskiej.

P rzy  dyskusyi nad tym  wnioskiem d y ­
rek to r szkoły dublańskiej p. S t r u s i e w i c z  
imieniem redakcyi prosił o w skazanie, w j a ­
kich kierunkach rolnicy życzą sobie ulepsze­
n ia  pism a i oświadczył, że redakcya chętnie 
przyjm ie wszelkie uwagi. Częściej nie podo­
bna wydawać pism o ze względów finanso­
wych. LandwirthschaftUch.es Wochenhlatt p o ­
b iera subwencyi 12 000 zł., Rolnik  dostaje 
tylko 2 400 zł.

Z kolei wiceprezes tow arzystw a p. B o­
lesław  A u g u s t y n o w i c z  przedkłada wnio­
ski w sprawie prem iow ania gospodarstw  wzo­
rowych. Ze względu na to, że prem iow anie 
za wzorową całość większych gospodarstw  
je s t u uas przedwczesue i ty lko o wzoro- 
wem urządzeniu pojedynczych gałęzi gospo­
darstw a mówić m o ż n a , dalej ze względu i 
na  to, że 41etni tu rnus działów tery to ryal- 
n y c h , k tórem i odbywa się prem iow anie 
je s t za k r ó tk i , aby  w tym  czasie powstać 
mogły całe nowe gospodarstw a wzorowe, 
referen t wnosi im ieniem  kom itetu, aby R a­
da  ośw iadczyła się za prem iowaniem  nad a l 
ty lko pojedynczych gałęzi wzorowo u rzą­
dzonych w gospodarstw ach w iększych — zaś 
za prem iowaniem  całkowitych gospodarstw  
w grupie gospodaistw  mniejszych.

Po dłuższej dyskussyi w k tó re j za 
■wnioskiem kom itetu  co do gospodarstw  
większych oświadczył się jedynie p. W a- 
s i l e w s k i ,  zaś przeciw niem u pp. P o l a ­
k o w s k i ,  H u b i c k i .  K r u k o w i e c k i  i 
' " i m i a ł o w s k i  wniosek ten  upadł, 
zaś wniosek prem iowania ty lko całkow itych 
gospodarstw  włościańskich przyjęto.

N astępnie  h r. Wojciech D z i e d u- 
B z y o k i zdaw ał sprawę im ieniem  komisyi 
Wybranej dla zaproponow ania żądań, k tóre 
należałoby umieścić w petycyi do sejmu o 
zaradzenie upadkowi gospodarstw  ro lu i- 
nzych. Po dłuższej uzasadniającej przemowie 
referen t w n o si: „K om itet wniesie petycyę
do Sejm u: S. aby tenże s ta ra ł się przyjść
w pomoc gospodarstwom rolnym  tak  w ięk­
szym jak  i mniejszym przez ułatw ienie k re­
dy tu  na k ap ita ł obrotowy a mianowicie 
przez pomoc daną towarzystwom zaliczko­
w ym ; 2. aby utworzono krajow y zakład hi­
poteczny d la gospodarstw  m nie jszych ; 3. 
nby wzmocniono siły  zajęte urządzaniem  
ksiąg hipotecznych; 4. aby  sejm poczynił 
stosowne kroki w celu uchylenia nadużyć 
■wiążących się ze stosunkam i kredytow enii;
5. aby Sejm postara ł się o ułatw ienie s to ­
sunków komunikacyjnych, a t o : a) przez
poprawę kom unikacji wicynalnych i zmianę 
ustaw  dotyczących; b) przez wyjeduanie 
hardziej odpowiadającej potrzebom  rolnictw a 
po lityk i kolejowej a  w szczególności ta ry ­
fowej 6. aby Sejm poczynił s ta ran ia  o roz­
powszechnienie w ykształcenia rolniczego 
przez zakładanie niższych szkół ro ln i­
czych.

W dyskusyi uad  tym wnioskiem p. 
Zdzisław O n y s z k i e w i c z  podniósł p o ­
trzebę  zmiany ustr wy gm innej, k tó ra  od­
działyw a na w szelkie stosunki kraju.

P. W y b r a n o w s k i  w skazał na przy­
czyny upadku m ateryalnego leżące w nas 
samych, a mianowicie na  brak pracowitości 
i  oszczędności. Oszczędni i dziś dorab iają

się m ajątku. Trzeba nam  naśladow ać żydów 
w ich oszczędności, pracow itości i zapobie­
gliwości. W łościan, k tó rych  złe wpływy od­
d a la ją  od dworu i łatw y kredy t gubi, n a ­
leży przyuczać słowności k ładąc nacisk na 
d o trzym an ie  zaciągniętych przezeń zobow ią­
zań należy moralność i oświatę m iędzy n i­
mi szerzyć. Tych włościan, którzy gubią 
m ienie swoje, należy brać w k u ra te lę  jak o
marnotrawców. .

Po przemówieniach pp. M a t k o w ­
s k i e g o  i hr.  K r u k o w i  e c k i e g o ,  
którzy wyjaśnili, że kom isya me m ogła ob- 

we w niosku swoim wszelkich, potrzeb 
gospodarstw a krajowego i ograniczyła się 
na  podniesieniu rzeczy najbardziej n ag lą ­
cych, przyjęto przy głosowaniu wnioski ko-

^ N astąpiło  potem sprawozdanie z g ło so ­
w ania na członków kom itetu w miejsce wy­
losowanych i ty ('Ł k to rzy zrezygnow ali. 
W ybrano ponownie pp R o i n  s k i e g o,
G r o s a  i  K u l c z y c k i e g o  a  oprócz p.
S tan isław a P o l a n o w a  k i e g o .  Na p ią te  
miejsce ni© uzysk&uo absolutnej większości.

P G r o s s  w ystąpił z wnioskiem, aby 
liczbę członków kom itetu zwiększyć do 16 
i aby m andat ich trw ał la t cztery. W nio­
sek ten przyjęto-

Odraczając posiedzenie, przew odniczą­
cy oznajmił, że nazajutrz o 3 popołudniu 
odbędzie się premiowanie nasion, zaś o 5 
uczta wspólna.

( Piąte i  ostatnie posiedzenie.)
O statnie posiedzenie odbyło się 26go

b. m. wieczorem w sali tow arzystw a kredy­
towego. Rozpoczęto je uchyleniem rezygna 
cyi p. G r o s s a ,  k tóry  ponownie wy­
brany członkiem kom itetu godność tę 
złożył.

Następnie przewodniczący p. D a w i d  
A b  r a h a m o w i c z ,  odpowiedział na in ­
te rp e lac ję  P- Balickiego, dla czego p. Sko­
wroński, inżynier kultury  przy towarzystwie, 
ustępuje i dlaczego plany przez niego w y­
pracow ane nie zostały przesłane zaraz do
Wiednia. _ , .

Przewodniczący wyjaśnia, że p. Sko­
wroński otrzym ał daleko korzystniejszą po­
sadę w służbie rządowej i dlatego porzuca 
towarzystwo które ogląda się za następcą, 
następn ie , że plany zaległy u referen ta  p. 
G rossa przez czas jak iś.

N a interpelaeyę p. P o l a n o w s k i  fi­
g o  co do pożyczk i, do jakiej poprzednia 
R ada Ogólna upow ażniła k o m ite t, przewo­
dniczący odpowiada, że pożyczki nie zac ią ­
gnięto.

Z kolei przychodzi pod obrady wniosek 
p .  Zdzisława O n y s z k i e w i c z a ,  aby 
kom itet postarał się o zakupno o s ł ó w  wę­
gierskich dla p ro d u k c ji mułów. W dyskusyi 
przem aw iali przeciw wnioskowi pp. B a s t -  
g e n  i ■ . Karol D z i e d u s z y c k i  uw a­
żając m uły za n ieprak tyczne i p. Socbanik, 
który  s ą d z i ł , że należy ocenienie pożytku 
mułów i postaranie się o takowe pozostaw ić 
interesowanym . zaś za wnioskiem pp. Ony- 
sz lewicz, W asilewski i W ybranowski, po- 
Czem przyjęto wniosek powyższy.

ustąpiły  potem s p r a w o z d a n i a  z 
w y  o i o w. Najpierw  do komisyi rachun­
kowej na rok przyszły, wybrano czterech 
członkow tegorocznej komisyi i p. H e n -  
z i a ,  następnie 7 do kom isyi dla zw iedze­
nia szkoły i folw arku Dublańskiego w mie 
siącu czerw cu , w y b ran o : pp. S tanisław a
P o l a n o w s k i e g o ,  Ż u r o w s k i e g o ,

s z o w s k i e g o ,  G n i e w o s z a ,  Bolesł. 
Ś m i a ł o w s k i e g o  i M a r y n o w s k i e -  

S g o • wreszcie z wyborów do k o m ite tu : 
‘ N a ’ wakujące jedno miejsce w ybrany zo­

s ta ł profesor un iw ersy tetu  D r. T e o ­
f i l  C i e s i e l s k l - N a cztery  nowe 
m iejsca o k tóre  uchwalono pow iększyć ko­
m ite t wybrano w przypuszczeniu, że rząd  
nie sprzeciw i się zm iauie s ta tu tu  tow arzy­
stw a w tym  k ie ru n k u : pp. B o j a r s k i e ­
g o  prof. Ju lian a  Z a  c b  a  r  l e  w i c z a ,  W y ­
b r a n o  w s k  i  e g o Leoncyusza i kom isarza 
górniczego H enryka W a l t  e r  a.

O godzinie 91/2 przew odniczący zam ­
k nął posiedzenie^ podziękowawszy delegatom  
za  ich gorliwość.
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Przeciętne ceny targowe w Galicyi.

Styczeń 1876 r.
T a r u 6 w : Za mierzycę pszenicy 4 złr. 

cent.; żyta 3 złr. 53 cent.; jęczmie- 
3 złr. — cent.; owsa 2 złr. 25 cent.; 

hreczki 2 złr. 45 cen t.; grochu 4 złr. 50 
cent. ; ziemiaków 1 złr. — cent.; Za cen­
tnar ’ siana 1 złr. 47 cent. Za sążeń 
drzewa twardego 15 złr. — cent., miękkiego
12 złr.   cent Za funt mięsa — centów;
masja __  centów. Wyrobnik kosztował dziennie
— centów.

W ie l lc z fc a :  Za mierzyeę pszenicy 4
złr. 87 cent.; żyta 3 złr. 48 cent.; jęczmienia 
2 złr. 87 cent.; owsa 1 złr. 99 cent.; grochu
 zjr  __ cent.; ziemiaków 1 złr. 40 centów;
hreczki — zł. — cent. Za centnar Biana 
1 złr. 60 centów. Za sążeń drzewa twar­
dego 13 złr. 50 cent., miękkiego 11 złr. 50 
cent. Za funt mięsa 20 centów; masła — 
złr. Wyrobnik kosztował dziennie — cent.

D nia 29 z. m. odbył się w W iedniu 
b a l  n a  d w o r z e  c e s a r s k i m  w sali 
cerem onialnej. Na ten  bal przybyło 700 za­
proszonych gości. Bawiono się od godziny 
7 wieczorem do północy.

Przebieg choroby br. L  a  s s e r  a  nie 
daje powodów do obawy. Nie wychodzi on 
wprawdzie z pokoju ale też  n ie  leży w 
łóżku; k ilka dni tem u przeziębił się p. m i­
n is te r .

P rzebieg 195 posiedzenia I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  a u s t r y a c k i e j  R a d y  
p a ń s t w a  w dniu 1 b. m. znany jest 
dokładnie czytelnikom z szczegółowych te ­
legramów podanych wczoraj. Izba przyjęła 
na tern posiedzeniu — jak  wiadomo — 
kredy t dodatkowy 600.000 złr. d la  ducho­
wieństwa, przedłożenie rządowe o f  u z y i 
k o l e i  A lbrechta, Tarnowsko-Leluchowskiej 
i D niestrzańskiej z koleją Lwowsko-Czer- 
niowiecką i ustaw ę o rencie w złocie. W 
końcu w ybrała Izba z swego grona depu­
towanych do wspólnych delegacyj. Nazwiska 
deputow anych w ybranych z Galicyi poda­
liśmy wczoraj. M usimy tylko sprostować 
m yłkę d ru k arsk ą  ; zastępcam i naszych d e ­
legatów w ybrani zostali pp. M endelsburg 
i J a w o r s k i  a  nie J a c o w s k i ,  jak to 
m ylnie w ydrukowano Po wyborze delega­
tów przem ówił przewodniczący Izby depu 
towauych, dr. R e c h b a  u  e r  w te słowa : 
Pozwalam sobie z a m k n ą ć  p o s i e d z e n i e  
z tem  życzeniem, ażeby szanowni panowie

deputowani znaleźli w swych stronach ro ­
dzinnych i na łonie swych rodzin  dobrze 
zasłużony w ypoczynek, iżby na  ponowne 
wezwanie najdostojniejszego naszego m o­
narchy mogli z odświeżonemi siłam i p rzy ­
stąpić do rozw iązania zadań wyczekujących 
załatwieuia. (Żywe oklaski).

Na posiedzeniu Izby d. 2 b. m. od­
czytano pism a prezesów obu Izb węgierskich 
z podziękowaniem za udział w obchodź.o 
pogrzebowym Deaka. Izba uchwala następu­
jące ustawy w brzm ieniu uchwaloaem  przez 
Izbę deputowanych: K redyta specjalne na r. 
1876 na budowę kolei żelaznych , ustawy 
o zbiorowem lokowaniu m ajątków  sierocych, 
o budowie kolei nad  brzegiem  D unaju  i po ­
łączenia jej z koleją F ranciszka Józefa, o 
term inach zgłaszania się do użycia środków 
prawnych przeciw orzeczeniom  organów 
skarbowych, budowie kolei żelaznej z E rb e rs- 
dorf do W iirbenthal i z K iiegsdorf do Ro- 
m erstadt, wreszcie ustawę o k redytach  do 
datkowych na r. 1876. Przy obradach nad 
tym ostatuim  przedm iotem  profesor Hcefler 
rozbierał stosunki uniw ersytetu  w Pradze, 
mianowicie niekorzyść podziału  na dwa ję ­
zyki i wynikające z tąd  trudności dla przy­
szłego uzupełnienia ciała nauczycielskiego. 
Następne posiedzenie Izby dnia 3 b. m.

W edług 28 spisu datków  na  rzecz za ­
kładu wychowawczego d la  córek oficerskich 
w H e r n a l s ,  w płynęła dotychczas na ten  
cel kwota 272 032 zł. 6 ct. w gotówce i 
23.245 zł. w obligacyach.

W7 Budapeszcie ukonstytuow ała się 
już komisya, która ma się zająć wystawie­
niem p o m n i k a  d l a  D e a k a .  Prezy­
dentam i tej komisyi zostali wybrani pp. 
M „j j 1 e t  h i G h y c z y ,  sekretarzam i J  fi­
k a j  i F a l k .  Członkami są wszyscy m i­
nistrowie, magnaci, posłowie sejmowi, starszy  
burm istrz R ath i w. i. W ydano odezwę do 
całego kra ju  wzywającą do składek. P ien ią­
dze wpływają do kas państwowych.

Z B e r l i n a  donoszą, że w skutek 
ostatnich wyborów francuskich pozycya am ­
basadora francuskiego p. G o n t a u t - B i r o n  
zdaje się b ,ć  zachw ianą. D yplom ata ten, 
należący do stronnictw a legitym isiycznego 
m a być zastąpionym  przez um iarkow anego 
republikanina L a u f r e y a .

Provinzial Corresp. donosi, że sejmowi 
pruskiem u przedłożoną będzie na tej jeszcze 
sesyi ustaw a o wcieleniu L a u e n b u r g i ą  
do P rus

D o n  C a r l o s  wyjechał 29 lutego z 
P a u  do A n g l i i .  H rab ia  C a s e r t a  udał 
się do C a n n e s  (niedaleko Nicei).

I z b a  r u m u ń s k a  w ybrała w miejsce 
ks D ym itra G h i k i ,  dotychczasowego wi­
ceprezydenta p. B r a i l o i  swoim p rezy ­
dentem .

TELEORAM Y GAZETY LW OW SKIEJ,
P e t e r s b u r g ,  3  marca. Agent 

rosyjski w Czarnogórze otrzym ał polecenie 
występywać opornie przeciw naciskowi tam ­
tejszej wojowniczej partyi i wspierać księcia 
w obec wiehrzycielstwa. Rząd rosyjski ka­
zał oświadczyć, że przestanie protegować i 
chronić Czarnogórę, jeżeliby się dała unieść 
do w ojennych prowokacyj. Książę czarno­
górski dał uspokajające oświadczenie.

Odpowiedz, redaktor W ła< ly s law  R o r«lrtwł*t.

• euulk lwowskiej izby handlów. I przemysł.
Ijwów, dnia 2 marca 3.876

sztukę.
Kot. g. Kar. Ludw. po 200 zt. m.k. 
Koi. lwow.-czer.-jas. „  200 „  „

Banko hip. gai. po 200 zł. w. a. g 
Banku kredyt, gal. „  200 „ „ g

o 1
%. t.lsty  zsst. za 100 zł. a7 

Tow. kredyt, galic. 5°!n w. » . . 'M
4°lo „ • "

,, „ i 6"lo okresow.
Banku hyp. galic.. 6i;'|n w. a.
S. M aty d łużne  za 100  z l. Ł  

tiul żaki! krea. włość, po 6H/0 w.a. § 
Ogóln. roln. kred. Kakł. dla G &]..§“ 

i Buków. 6(’(o los. w 16 lat, . -J* 
Iow. kr. m. 60/° w. a w 15

» it n > *  ^  « 5
4. ObSgli za 100 zł a

indemniz. galic. 5°/u m. k. . . . ^  
Pożyczki krai. z r. 187Rpo 6°/0w.s N

5. Le»y. AMiasta K rakow a.......................
,, Stanisławom » , .

6 - łionefy 
Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski 
Napoleond'ur 
Pół imperya* . ( (
Kubel Tossyjski srebrny

psipifrowj i M * .  hiWv kasowe k»

płacą | żądają 
walutą austr.

z ł r . ct. zł r. ct.

194 — 196 —
130 ___ 133 —
234 — 236 —
214 — 216 —

84 80 85 50
79 — 80 —
84 80 85 50
90 — 90 75

98 — 99 . . . .

90 40 91 40
91 25 92 —
— — — —

85 90 86 60
91 25 92 25

14 60 16 —

18 — 20 —

5 23 82
5 32 6 42
9 13 i) 22
9 22 9 38
1 55

483/4
1 85

50
I 69 1 70

0 104

K i n S ł e ł f l y  w t s d a ż ® * 1* 8 ! '
dnia 29 lutego 1876.

I. Oliiw: iPoÓHłwn 
J e d n o l i t y  d ł u g  P a ń s t w a  w  b a n k n o t .  .

„ i, ,, w srebrze . .
Losy z roku 18H9 c a łe ........................

1839 piąta część . . . •
1854 po 250 złr. 4°/0 • ■
1860 po 500 złr. 5°/o . •
1860 po 100 złr. 6°/0 • •

P o ż y c z k a  z r. 1864 (z premią) po 100 ssł.
Kenty Como po 42 lir. austr. . . .

2  O b lig a c je  indemn. 6% z .  ^  10() 50
Czech .  ................................................  '50 86 25
B u k o w i n y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  .  -  ■ 86 60
Galicy1 • • - : ....................................
Niższej Austryi

JJ

płacą, żądaj. 
68.05 68.15 
72.70 72.80

248.— 250,— 
244.— 246.— 
106.50 106.75 
111.30 111.60 
120— 121. -

21.50 
za 100 zł.

85.60 
86

Niższej A u s try i ........................................100.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . . . .  7725

77.25

2 2 .—

77.50
78.25Weg>er .............................   k .zo

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 89.50 89.70 
Inet. kred. dla handlu po 160 zł. . . 174.90 176-10 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 z ł . . 585.— 695.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 234 —.—
G a l .  banku handl i prz. a 200 zł.wpł. 40% — —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk ś, 200 zł. —.— — .—
B a n k u  narodowego . . . .  885__  887.—
Kol. naddniest. a 20f zł w sreb. . —.— —■—
A u s t r .  tow. żeglugi psr p > 500 zł. m. k. 364 —  864.—  

Koi. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 162.— 163.— 
gol Preszów-Tarn. (w. c.)a200 zł. w gr. —.— —.—
Półń. kolei po 1000 zł. . . . 1827.— 18
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m, k.
Bwow. czerń, kotej po 200 zl. w. a. w sr.
Tow. kol. żel. państ, po 200 zł. m, k, 
po Jud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
L Kol. węg. gal, a 200 z l  w sr. .

4 . D ie ty  zast. losowane 
Powsz. austr. zakł. kred ziem. 6°/0 w sr. 
Gai. zak ł. kr. ziem . Krak. los. w 181. 6%  
u n » » n ii w 20 ,, 7' /o
n i» »> ii u u w 36 „ 5>/5

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0
I! u ,, P° ó°/o ■

Gal. banku hipot. po 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Tow. kred. m iejs. Iw. w 15 1. wył po 6°/o 
» s » » 30 „ 6«/0

Bank naród, po 6%  .
Węg. tow. ziem. po S1/ /̂*) . 

u „ u po 6%

płacą, żąda]

101. —

93.20
101.-
92.60
79.—
85.50
90.26
99.75
91.—

101.50 
93.70

92.75

86.25
90.50 

100. -
91.50

85.90 8610
9 4 .-

5. O biigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zt.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 6%  w. a. . 69.—
Kol. naddniestr. a 800 zł. 5% w. a, , 21.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz).

68 50 
99.10 
95.— 
97.50

12 . -  
194.- 194.25 
131.— 133.— 
282 50 283 — 
107.60 107.76 

8850 89.50

a 800 zł. 5°/o w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„  100 zł. w. a. .  .

Kol. gai. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%
„ „ » i. ic  em>ayi • • —■—
„ ,i u u HI. i, • •

Kol. lwow.-ozer. jas. III. emis. a 300 zł.
5°/o w srebrze 79.—

Węa- gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze 68.20
tt. Losy.

1 Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a.
; Clarego po 40 zł. m. k. . . . ___ _
S Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95.75 

Kegievicha u o 10. zł. m. k. . . . 14.50
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75

' Pożyczka miasta Budy po 40 w. a, , 29.25 
Palnego po 40 zł. m. k. . . , 29.50
Fundacya szpit. Areyksięoia Rudolfa 13.60 
Salma po 40 zł. m. k

i

69 50 
22 . —

69.50 
99.30 
9 6 .-  
98.— 
96 75 
93.—

79.25
68.40

164.75 165.25 
28.75 29.25

96.25 
15.50
15.25 
29.76 
30—  
14—  
38.75

płacą, żąda

St. Genois po 40 zł. w. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zl
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

„ „ „ 50 zł. w. a j .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windisehgrtttza po 20 zł. m. k. .

W eksle (na 3 mie 
Amsterdam za 100 zł. hol. . 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark n, p.w. 
Frankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M. B. .
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr...............................

Sfnr* eto'.*.
Dukat ces. men.

„  pał. wagi 
Korona
20-fran k ó w k a................................
Rossyjski imperal .
Talar związkowy .
Srebro . . .

29.25
18.50

U 7—
57.—
2375
23.—

29 75 
19.50

58.’— 
24.25 
23 50

sięoy).
94.90 95.—

65-90 56.05
65.90 66.15
55.90 66.10 

314.45 114 70
45.50 45.55

6,38.50 6.39 50 
9.17.— 9,18—

9.38 9.40

102 76 102 90

88.25

Z lw ow skiej Izby handlow ej 1 p rzem y sło m  
T e le g ra fo w a n y  k u r*  w ie d e ń s k i.

2  m arca 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach

„ „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . . .
Akcye banku w iedeńskiego.................

„ ,, kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów...................
S r e b r o .................................. ...
Napoleond’o r ..........................................
Dukat cesarski men. .  .......................
100 Marek . ..........................................

'/At, ct,,
i 68 0 5 ^
■ 72 25
t 111 70

883 -

s 175 40
114 50
101 75

9 171/,
5 »»v*

56 45
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Prsyjeohali do Lwów*.

dnia 2 marca 1876-
Hotel Zorze.

Pp. Marya hr. Drohojowska z Wiednia. — 
Otto br. Wattmann z Cieszanowa. — Kazimierz Tu- 
ezyński z Skoryki.

H o te l E u rop ejsk i
Pp. Władysław Kulczycki z Bobrki. — Igna­

cy Owocki z Iwonicza. — Leopold Keich z Krakowa-
Hotel Angielski.

Pp. Alfons Bienczewski z Przemyśla. — Ka­
zimierz Wiktor z Zarszyna. — Zygmunt W iśniew­
ski z Hajcza. — K. Wysocki z Hrehorowa.

Hotel Langa..
Pp Ignacy Puszkała z Myszkowiec. — Wła­

dysław Wojciechowski z Królestwa.
Hotel Krakowski.

P. L. Jaworski z Skwarzany.

f H ote l K ukną.
P. Seweryn Znamirecki z Radoszyc.

Odjechali se Lwowa.
dnia 2 marca 1876.

Pp. Bolesław hr. Chotomski do Korszowa. — 
Aleksander Kozłowzki do Ohrymowiec. ■ -  Bronisław 
Lang do Wolicy. — Włodzimierz Mierzański do 
Baryłowa. — Zygmunt Rotariusz na Wołyń. — 
Władysław Soroczyński do Choronowa. — Tadeusz 
Wasilewski do Sienkowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 3 marca 1876.

Barometr 730-40inm. — Psychrometr suchy 0-7®C. 
Psychrometr wilgotny 0'6°G. — Prężność pary
4 7mm. W lgoć 98 Zachmurzenie 10, Wiatr SW1 
Ozon 12. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin,. 6.3

Temperatura powietrz a 0 6aRm. j
Barometr opada.

Pooięgt kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

S  K ra k o w a : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg osobowy); w nocy o goćz. 
0 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieozór o 
godz. 8 min. 5 (pooiąg lokalny).

% Osemiowieo: rano o godz. i. min. — (pociął 
mięsztuiy); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg migszany); w nocy o godz. 10. min. 1K 
(pociąg pospieszny);

% Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem ogodz 
9, min. 3. (pociąg aaigszany):

£  FodwoioessysSs (do Lwowa na Podzamcze), 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie­
szany); w nocy o godz. 3. min. 45 (pociąg mię 
ssany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pooiąę 
pospieszny.

Odcftodsą se JLw«jwc,
B o  K ra k o w a :  rsno o godzinie 5. (pociąg czy 

osobowy); po południu o godzinie 6. min. 4 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. m in. 
26 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
36 (pociąg lokalny).

B o  F o d w o ło o a y s k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 8. min. 20 (pociąg pospieszny): w pc - 
ludnie o godz. 12. min. 5. (pociąg raięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 67 (pociąg osobowy, 

B o  O aa ra io w io o  ; rano o godz. ti. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 60 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. Ii. min, 4? 
(pociąg mięszany);

B o  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o gndr.
7, min. 7 (pociąg mięszany);

B o  P o d w o ło c a y a k  (z Podzamcza): w połndms 
0 godz. 12. min. 26 (pociąg migszany); w noc 
O godz. II. min, 32 (pociąg mięszanyb

(1050 1— 3) K o n k u r s .
L. 9791. W celu obsadzenia posady 

radcy rachunkowego w V III, posady a ewen­
tualnie dwóch posad rew identa rachunkow e­
go w IX, jedne) a ew entualnie trzech  posad 
ofi yałów rachunkow ych w X, nareszcie dwu 
a  ew entualnie p ięciu  posad asystentów  ra> 
chuukowych w X I klasie rang i z ust&lonemi 
poboram i w obrębie c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarb u  we Lwowie, wypisuje się niniejszem  
konkurs.

U biegający się o jedną z tych posad 
w aiesą swe podania  w ciągu sześciu tygodni 
do c. k. krajowej Dyrekcyi skarb u  we Lwo­
wie i udowodnią, że zdali z pomyślnym wy- 
ai ziem egzam in z rachunkow ości państwowej 
i że w ładają dokładnie językiem  krajowym.

C. k. krajow a Dyrekcya skarbu.
Lwów dni#, 29 lutego 1876.

(1038 1—-3) E  d  y  k  t
L. 2260 C. k. S ąd  krajowy we Lwo­

wie og łasza, że w tymże przym usow a p u ­
bliczna sprzedaż połowy realności we Lwo­
wie pod 1. 1853/* położonej, w edług Dom. 
108 p. 345 n. 43 haer. Eweliny Budzińskiej 
w łasnej, n a  zaspokojenie wywalczonej przez 
W awrzyńca i K atarzynę Gałuszkow sumy 
210  zł. w. a z. pn. odbędzie się dn ia  22 
m arca 1876 i dn ia  21 kw ietnia 1876 każ­
dym razem  o godzinie lOtej przed południem , 
że na  tych dwóch term inach  w spom niana 
połow a realności sprzedaną zostanie tylko 
wyżej ceny szacunkowej i wywołania 2449

hipotecznego przydatne, o ile praw a te 
jako  należąca do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być m ają, a  przy za­
łożeniu nowego c ia ła  tabularnego  wcią­
gnięte  nie zostały, ażeby w ces. k ró l 
Sądzie obwodowym w Tarnopolu swoje 
oznajm ienie do dnia lszego m aja 
1876 r. tem  pewniej w nieśli, ileże w 
przeciwnym  rasie u tracą  praw o pop ie­
ra n ia  oznajmić się m ających roszczeń 
przeciw osobom trzecim , k tó re  n a  ino • 
cy niezaprzeczonych wpisów , w nowej 
księdze grantow ej zaw artych , praw a 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Na o sta tku  oznajm ia się że resty tucya 

term inu zaniedbanego m iejsca niem a i obo­
wiązek strony dc zgłoszenia praw a swego 
okolicznością, że oznajmić się m ające praw o 
z księgi gruntow ej lub  z uchw ały sądowej 
widocznern j e s t , albo w Sądzie w toku się 
znajduje, uchylony nie zostanie.

Lwów, dn ia  12 stycznia 1876.
(1019 1 - 3 )  E d y b  t.

L. 8418- Ces. król. Sąd krajow y we 
Lwowie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni 
Stanisław ow i Rusieckiem u że Leontyna hr. 
S tarzeńska  o przyznanie praw a własności i 
wyłączenie z pod praw a zastaw u przedm io­
tów pod poz. 38. 39. 40. 42. 43. 44. w p ro ­
tokole fantow ania z dnia 19 grudn ia  1874 
uchw ałą z d 23 kw ietn ia  1875 do L. 20931 
do wiadomości przyjętym  uwidocznionych, 
a  na zaspokojenie sumy wekslowej, 2700 zł.

ił . 25 k r. w. a. lub  przynajm niej za tę  cenę, w. a . z p.u. zagrabionych przeciw niem u i 
dniej, że jako  wadyurn złożoną być ma Zofii Zagórskiej pod dniem  13 lu tego 1876 
kwota 250 zł. w. a. potem , że w arunki li- do L  8418 pozew wm osła i o pomoc sądową 
cytacyjne w t. s. reg is tra tu rze  przejrzeć i prosiła , w sku tek  czego uchw ałą z da ia  19 
wolno, nareszcie, że d la  wszystkich tych, j  lutego 1876 L . 8418 rozpraw ę sum aryczną 
którym by uchw ały tej sprzedaży się tyczące j z term inem  na dzień 21 m arca 1876 o go- 
doręczone być nie mogły, lub którzyby w dżinie lOtej p rzed p o łu d n iem  wprowadzono, 
m iędzyczasie rzeczowe praw a na sprzedać j ponieważ miejsce pobytu  S tan isław a Ru- 
się ma jąc*-j połowie realności nabyli, adw. j 8ie.ckie.iO nie je s t wiadomeui zatem  c, k. 
D r. Kuczkiewicz kuratorem , a adw okat Dr. j Sąd krajowy do zastępow ania i na jego 
Weiss jego zastęoeą  m ianowany został | koszt i szkodę tutejszego adw okata  D r. Sta- 

Lwów dnia  29 stycznia 1876. rzewskiego z zastępstem  adw okata Dr. Ma-
(1025 1— 3 ) E  «1 y  fc t.g  i lego kuratorem  m ianow ał, z którym  uiniej-

L. 26767. C. k. wyższy Sąd krajowy sza spraw a wedle ustaw y sum arycznej prze- 
iwowski podaje w myśl ustaw y z dnia 25 prow sd oną będzie.
lipca 1871, 1 96 Dz. p. P. do powszechnej j  Niniejszym  więc edyktem  wzywa się
w iadom ości, że w skutek  prośby K atarzyny i zapozwanego aby w należytym  czasie osobi- 
z S ikorsk i h Grubonowej z d n is  3 lipca 1874 śoie s ta n ą ł ,  lub potrzebne ty tu ły  praw ne 
1. 8721, o utw orzenie nowego c iała  tab u lsr- j ustanow ionem u zastępcy udzielił, lub innego 
nego d la  jej realności pod Nr. 405 w T ar- j zastępcę w ybrał i sądowi oznajm ił, słowem 
nopolu powiecie sądowym i w tam tejszej ; stosownych do obrony środków u ż y ł, gdvż 
gm inie podatkowej położonej składającej się w ynikające z zan iedbania skutk i sam  sobie 
z g run tu  i ząbudow ań graniczącej na pól- przypisać będzie m usiał, 
noc w długoś i 5 °  2"  9 ' do realności pod i Z c . k . Sądu krajowego.
1. 172 B eila  P e lle ia  własnej, na południe w ' Lwów dnia 19 lutego 1876.
długości 50 5 ' 3 "  do ulicy bez nazw y, na (1029 1— 3) W  y r  o fc.
wschód w długości 70 a ' 9 "  do realności I L. 2140. W Irniem u Jego Cesarskiej
czyli lacu  budowlanego pod 1. 171 b D a- M ości! c. k. Sąd obwodowy w S u m sław o - 
w ida W eisbroda, na zachód w długości 70 i wie wydał w dniu dzisiejszym pod przewod- 
3 '  6"  do realności pod L. 1584 Jan k la  | nictwem c. k. rad cy  sądu  krajowego Kawec- 
H irschhorna ,c .k . Sądowi obwodowemu w T ar- j kiego w przytom ności e. k. radcy wyższego 
uopolu poleconem zostało, ażeby tenże wy- i sądu krajow ego A m brosa i c. k. radców są-
gotował projekt otworzyć się m ającego 1 1 —1 T- ’- ' ł : '--------
ciała ta b u la rn e g o , który to  projekt w tym -

bez przyzwolenia tychże na swoją korzyść 
rzeczy wartości 11 z łr. 80 ct. dopuścił się 
tym  sposobem zbrodni kradzieży z § 174 
II  d. ust. kar. w zastosowaniu kary  wedle § 
178 u. k. i zasądza się go za to  w zastoso­
w aniu §. 54 u. k. na k arę  dwumiesięcznego 
ciężkiego w ięz'enia zaostrzonego dwurazowym 
postem  co m iesiąca, w m yśl § 366 p. k. do 
zapłacenia resztującej szkody Oleksie Kor- 
paaiukowi w kwocie 2 złr. 30 ct. zaś Ili 
K orpaniukowi w kwocie 2 z łr. i w myśl § 
389 p. k. do ponoszenia kosztów postępow a­
nia  karnego.

Stanisławów, dnia 29 lipca 1875.
(1008 1 - 3 )  £  d  y  k  t .

L. 10465. D nia 23 m arca, 27 kw ietnia 
i 1 czerwa 1876 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie przym usowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nk. 85 w 
Brzegach pow iatu Sam borskiego ciało tab u ­
larne stanow iącej Fedka i Feski S tru- 
biokich w łasnej, w spraw ie zak ładu  kredyt, 
włość, o 800 złr. a względnie 750 złr. 6 ct. 
w. a. z pn.

Cena w yw ołania wynosi 1600 zł., wa 
dyum  160 złr.

P rzy  pierwszych -dwóch term inach rea l­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim  także niżej takowej będzie 
sprzedaną

R esztę warunków wolno w tutejszym  
sądzie przejrzeć.

O rozpisaniu te j licy tacy i zaw iadam ia 
sąd wszystkich w ierzycieli, którzyby po dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego na  h ipo to ­

nie 10 zraua, odbędzie się w Sądzie tu ­
tejszym  na rzecz Nechi R othstein celem za ­
spokojenia 200  z ł w a. z. pn. pub liczna  
sprzedaż realności pod 1 41 w Ł azach  po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanow iącej, 
do Iw ana Pryszka należącej na  845 zł. w. a.

P ro tokół zajęcia i o p isa n ia , tudzież 
w arunki licytacyjne są  w reg istra tu rze  do 
przejrzenia

C. k. Sąd powiatowy.
Radym no dnia 4 listopada 1875.

( i 021 1—3) Obwieszczenie.
L. 276. C. k. Sąd powiatowy podaje 

do wiadomoeii, że F eliksa  F ilipow icza kwie- 
skowanego kancelistę z J a s ła  za  m arn o tra ­
wcę uznano, a Jakóba Polaka kuratorem  dlań 
zamianowano.

Jasło  duia 21 stycznia 1876 
(1049) (S tf e m itm tT e .

® as f- £ £anbeS= a is  Iprefjgeridjt m  
ijlrag Ijat auf Slntrag ber £ f. ©taatSanwalŁ 
fdjaft in  golge bes 33efdjluffeS nom 19gebruar 
1876, 3- 4611, §u 9łed)t e rfan n t:

® er 3nf)alt bes 2lrtifets au f ber erfteu 
© eite m it ber 2luffd)rift „gournalifiif"  in  ber 
3e it)Ą rift „Ipolitif" (9lbenbausgabe) 9tr 42 
nom  15 g e b ru a r 1876 begriinbet beit SCIjalbe- 
jianb bes in  ben §§. 300 unb 302 © t. ®. 93 
unb in  bem Slrt. I I I  bes ©efefees nom 17 
®ecember 1862, 3  8 91. <8. 331, bejeidjneteu 
SBergeljens gegen bie offentlic&e Słulje unb 
D rbnung  unb toirb baljet un ter gletajieitiger 
iSeftatigung ber nerfitgten 93efd)lagnat)me auf 
© runb  ber §§ 489 unb 493 S t. $ .  D. baft 
objectioe SSerfal)teu eingeleitet, bie 5Beiteroer<

k ę  weszli lub którym by niniejsza uchw ała breitung biefer SDrudjdjrtft nerboten unb bie
93ernicf)tung ber mit iBefc^lag belegten ©Eemnhre 
nerorbnet.

z jak ie jbądź  przyczyny wcale nie lub zapóź- 
no doręczoną została przez k u ra to ra  w oso­
bie adw . D ra E hriicha  z zastępstw em  adw '
D ra Budzynowskiego ustanowionego- i  ®a« f. £. fianbeS- ala ijłrebg^ridbt in

C. k. Sąd powiatowy m. d. i ffltag łjat auf Slntrag ber StaatU anraaltfc^aft
Sam bor 25 g ru d n ia  1875. in  ^olge beś SefdjtuffeS nom  19 g e b tu a r  1876,

(1047) O g ł o s z e n i e .  i  3- 4795, ju  9łecąt ertann t:
L. 66 . K om isja  h ipo teczna c. k. S ą d u  i 5Der 3u f)alt Des SeitartilelS  mit ber 2tuf=

b ę - ’ 9łr. 47 nom 17 gebruar 1876 begriinbet ben 
dą  w reg is tra tu rze  sądowej do ogólnego j S£l)atbeftanb beb im §. 65 ad  a ©t. ®. unb 
przeglądu. | im 21rti£et I I I  bea ©efe^es nom 17 ©ejembet

Do wniesienia zarzutów  przeciw  arku- j 1862, 3 ft £̂ ® ©• S31., normirten SSer*
szom posiadania  wyznacza się te rm in  na ; breĄenś ber ©iiSrung ber offentlic^en 9łu^e 
dnie  18 i 19 m arca 1876. I unb toirb baber unter aleicbseittaer 9Mlritimmr.

Sanok dnia 27 lutego 1876. 
(1031 1— 3) M  <1 » k  t .

unb mirb baljer unter gleic^jeitiger Śeflattgung 
ber nerfitgten lieicfjlagttafime auf ©runb ber §§
489 unb 493 © t. Ó. bas objectioe 33er=

L. 1567. C. k. Sąd powiatowy w Ty- I fa^ren eingeleitet, bie SB?eiteroerbrettung biefer 
śmienicy sprzedaw ać będzie w drodze lioy : ©rudfc^rift nerboten unb bie 33ernid)tung ber 
tacy i realność pod Nr. k. 98 w Tyśm ienicy | mit iBefc^iag belegten ©remptare nerorbnet. 
położoną, c ia ła  tabularnego niestanow ią ą

że c. k. Sądzie obwodowym przejrzanym  
być m o że , a od dnia 1 m aja 1876 r. 
za księgę gruntow ą uważanym będzie, ró ­
wnie oznajm ia się, że od duia 1 m aja 1876 
począw szy , nowe praw a w łasności, zastawu 
i inne praw a hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchom ości jako nowe ciało tab u la rn e  do 
księgi gruntow ej wciągnąć się m ającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, 0 - 
gratticzone, na innych przeniesione, u..hylone 
być mogą

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
kra-owy wszystkich, którzyby

a. na zasadzie praw , przed dniem  o tw ar­
cia tego nowego ciała tabularnego  na­
bytych , dom agali się zm iany wpisa­
nych tam że stosunków własności i p o ­
siadan ia  bez ró żn icy , czy zm iana ta  
przez dopisanie, odpisanie lub p rz e ­
pisanie, przez sprostow anie oznaczenia 
nieruchom ości, lub połączenie cia ł hipo­
tecznych czyli też w inny sposób na 
stąpić m a ;

b, ju ż  przed dniem  otw arcia nowego ciała 
tabularnego  na  nieruchom ości t e j , lub 
na  je j częściach nabyli praw a zastaw u

niegdyś do Feiw la Buchw alda i A braham a 
S teppera  obecnie zaś do Judy  L eiba B uch­
w alda do spadkobierców A braham a Step 
pora i do O/.yasza Zeichnera należącą na 
173 zł. w. a. osza :owaną, celem ściągnięcia 
p re tensy i funduszu indemnizacyjnego.

Term inu licytacyjne wyznaczone są ua 
dnie 22 m arca 1876, 7 kw ietnia 1876 1 26 
kw ietnia 1876, każdego razu  o godzinie 10 
rano w tu t. Sądzie.

W adyurn wynosi 17 zł. w. a.
Resztę warunków  licytacyjnych m ożna 

w tu t. Sądzie przejrzeć.
Od c. k. Sądu powiatowego. 

Tyśm ieniea 12 stycznia 1876.

du  krajowego Jakóbowskiego i Prokopowicza 
ja k o  sędziów i p rak ty k an ta  sądowego B u­
czyńskiego jako  pisarza, na podstawie oska­
rżen ia, wn esionego przeciw  Pawłowi Rybczu- 
kowi z Jaw orow a, la t  33 liczącemu, o b rząd ­
ku gr. k a t. s tanu  w olnego, zarobnikowi o 
zbrodnię kradzieży przez c. k. P rokura to ryą  J 
rządow ą (jako oskarżyciela) aktem  oskarżę- j
nia z dm a 9 m arca 1875 do 1. 1442, po j (1020 i 3) $ e i lb ie tn n $ i f z ( £ b ic t  
rozpraw ie głów nej, odbytej w dniu 29 l ip c a 1 3- 5880. !Bon bem £. f. Sdejirfśgeri^te 
1875 w sku tek  zerządzeni* z dnia 23 czerw- in Bełz mirb ju r 3Sortiame ber offentlidjen
ca 1875 do 1. 2140 w obecności c. k. Pro- j geil&ietung ber auf 180 5- to. gefc^djjten in belegten ©ęemplare nerorbnet.
k u ra to ra  rządowego zastępcy Noire (jako ; M adziar ki gelegenen jioei ©nmbparjelien, „za- 
o skarżyc ie la), w nieobecności oskarżonego dne Staje* unb „Z agum ieuka ' ber 13 Ś la tj

® as £. £. Sianbes* ais iprefjgertdjt in  
iprag fiat auf 2lntrag ber £. £: ©taatSamoalL 
fdjaft in  golge bes iBefdjluffcS nom 19 gebruar 
1876, 3- su 9łed)t erfannt .

S e t  3 nf)att bes Slrtifels mit ber 2luf- 
fdjrift „Hlusy casop '8uv“ enttjaltenb eine 9lepro= 
buction aus bet jlooenifdjen 3eitfd)rift „Slovenec“ 
in ber 3 ei t f ^ i f l  .P o k ro k “ 9łr. 45 nom 15 
geb iuar 1876 begriinbet ben Sijatbeftanb bes 
im § 300 ©t. ©. 33. unb 2lrt I l i  bes ©efe^eS 
nom 17 Secember 1862, 9t ©. 931. 9lr 8 a i 
1863, bejeid^neten 33etgel)ens gegen bie bffen» 
tlictie Jiutie unb Drbnung unb mirb ba^er unter 
g(eic|settigec iBeftiitigung bet nerfitgten 93e= 
fcblagnaljme auf ©runb ber §§ 489 unb 495 
©t- ifJ L. bas objectine Serfitjren  eingeleitet, 
bie iDeiteroerbreitung biefer Sructjc^rift ner« 
boten unb bie 93ernid)tung ber mit Śefc^lag•f. i  . . jl ... nr r ■

zostającego na wolnej nodze na  zasadzie fńr beit erften, ber 13 2lpril fiir ben jroeucii" 
wniosku, uczynionego przez oskarżyciela, aby 1 unb ber 11 3Jlaj 1876 fiir ben britten SEermiti
*-• i _   j _ .  __ . _ ł  _ . „ i --------------- a  -  -t - C¥A _ i .  .  C. „ m _______ l  k . * . f .....................:Paw ła Rybczuka uznać winnym, a  to  że za ­
brawszy pewnego dnia w początku lutego 
1874 z zam kniętej kom ory u O leksy i lii 
K orpauiuka w Jaworowio bez przyzwolenia 
tychże na swoją korzyść rzeczy w artości U 
złr. 80 ct. dopuścił się tym  sposobem z b ro d ­
ni kradzieży z§  174 II  d. u s t kar. w za s to ­
sow aniu kary  wedle § 178 u. k 

W yrok n astęp u jący ;
Paw ło Rybczuk je s t w myśl § 258 i 

427 p. k. wicny że zabraw szy pewnego dnia  
w początku lutego 1874 z zam kniętej komo-

hłuzebności lub inne prawa do wpisu j ry u 01exy 1 lii Korpaniuka w Jaworowie

mit bem SBeiafse beftimmt, ba§ biefe jioei 
©ruubfiiicfe men fie bei bem erften ober jroeiten 
5Cermine nidjt roenigftetts utn ben ©(^afeungS: 
roertt) oeifauft werben fonnten, bei bem britten 
SCermine aucb unter bemfelben werben ljintan= 
gegeben werben. Jiaufluftige ^aben ^iergeriĄts 
um 10 Ul)t ju  erf^eitten unb fbnnen bie geitbie= 
tungs=bebingruffe in tber jiiergeri^tl 9iegtftratur 
einfeljen. illuio t. f. SBejirfs ©eridjt.

Bełz 10 ©ejember 1875 .
(9b0 1— 3) E d j f c t .

L , 5916. N a dniu  3 kw ietnia i 3 
m aja i 7 czerwca 1876, każdą r a ią  o godzi­

ł a ś  £. £. isanbes- a is  ^refsgerit^t © ra j 
£jat auf Slutrag ber £. £. © ta a tsa n w a ltf^ a ft 
iu  Solge SefĄ luffes oom 23 g « b tu a r  1876, 
3 . 2555, ju  9iecbt e r ta n n t:

® er 3 n t)a lt bes 2lrti£els „ S r .  9tobiĄ,* 
entljalten in  ber periobifc§en S rucffĄ rift „%a- 
geśpoft" oom 18 g e b ru a r  1876 a d  9 tr. 39 
begriinbet ben £ ljatbeftanb bes Słerge^enS gegen 
bie bffentlic^e 3iutje unb D rbnm ig gemafj §. 
300 ©t. © . unb ber ©^renbeleibigirg gerna^ §§. 
488 unb 493 © t. @- unb iilrtiEet V bes @e= 
fefees oom i 7 ® ejem ber 1862 unb w irb ba^er 
un ter g te i^ je itiger Seftd tigung ber 93ef^lag- 
nafime auf © runb  ber §§ 489 unb 493 © t.

D. bie SBeiteroerbreitung biefer ^ r u c t i ^ n f t  
oerboten-



(1030) O b w l e s K e a e a i e .  |
L. 25. Komisya hipoteczna przy c. k. 

Sądzie powiatowym w Brzesku urzędująca j 
zaw iadam ia, że dochodzenia miejscowe ce- j 
lein założenia księgi hipotecznej, d la  gminy f 
ka tastra lnej Okocim dnia 10 m arca 1876 r. \ 
rozpoczyna. _ _ |

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie ’ 
w urzędzie gminny

Brzesko dnia 29 lutego 1876.
(1022  1— 3) K  <1 S  k  t.

L. 138. C. k. Sąd powiatowy w IJhno- 
wie sprzedaje w drodze egzekucyjnej re a l­
ność pod 1: 34 rept. 1. 78 w B rukentbalu  
położoną Jfiua Zimmer w łasną cel-m  ścią 
gnięcią pretensy i Ja n a  Jarschke w kwocie 
700 zł. w. a w trzech  term inach a to  13 
m arca, 24 kwietnia, i 22 m aja 1876.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 1990 
zl. w. a. W adyum wynosi kwotę 190 z ł/w .a . 

Iune w arunki mogą być w Sądzie
przejrzane.

TJhnów dnia 15 stycznia 187b.
(1039 l  3) Ogłoszenie teoiiteursw.

L. 324/R. s. o. Rada szkolna okręgowa 
rozpisuje niniejszem  konkurs na posadę n a u ­
czyciela przy szkole etatowej w Popielach 
z p łacą roczną 390 zł., i wolnem pom ieszka­
niem . P rezen tu je  R ada szkolna miejscowa. 
Ubiegający się o tę  posadę m ają wnieść po­
dania zaopatrzone w potrzebne dokum entu 
służbowe i kwalifikacyjne do wysokiej Rady 
szkolnej krajowej przez R adę szkolną okrę­
gową w Sam borze za pośrednictw em  swej 
władzy najdalej do końca m arca  1876.

Rada szkolna okręgowa.
Sam bor dnia ‘22 lu tego 1870.

(917 1— 3) ® t> i  *  t .
g .  6445. Uiber ainfudjen be§ f. ?• SB'®5 

ner Eanbeśgerii^tes mirb ju r  SDotwune ber nut 
śBefdjlnfj biefeS ©eriebteś nom 30 ^ u n i « 8 7 j |
3 . 50862 ju r  łgereinbringung ber ^orberungen j 
ber I. f. prinilegirten aUgetneinen o ftem id jif^eu  
Sobtn--©rebit*anfłalt in  SBien an  Kssinm- &«e-J 
fan  jto. IR. Młmieefci unb j r a a r : bess auśjtes 
ijertben ftapitalreftes nr. 88.Z745 ft. 99 Ir. 5. 
4B. cfectinem © ilber jam rnt 6634;iooo perjentL 
geu 3 in jen  nom 13 Dionember 1875 angefam 
gen ber bereitó aufgelaufenen @ęeluiitm§= mtb 
łBertretungSfoften pr. 964 ft. 60 fr. 5 4ń-, jo^ 
roie ber erioeisUc^en meiteren tSiretutionstoften, 
bedelmngsmeife ber ju r  ® edung berjelben be=
f t i m m t e n  gaution non ionot> fi. 0 . 2B. unb be§
bteje ©aution etma iiberfteigenben jDteljrbeirageś 
ber erroeisUdjen @jefution§= unb iBertretungs* 
loften beniilligten, ejetutioen geilbietung ber 
bem ©djnlbner aeljcitigeu roeiter unten bc.jeic^ne* 
ten gtealit&t ber 17 2Rarj ais ber erjte, unb 
ber 22 Styrii 1876 ais ber jraeite, jebetsmal 
urn 10 lUjr Ul. TR- im Ijiefigen U3ureau 3lr. 2 
abjuljalttiibe geilbietuugsterm in beftimmt.

©egcnftanb ber geiltuetung ift bie bem 
§ e rm  K asim ir S tefan jro SR. Młodecki gct)5= 
rige, in ber ftabtijd)eu ©runbbudjstafel ber 
©tabt Brody sab Dmu. 4 ,  101. 2 1 6 , nor=
lommenbe, ftabtifdjc Stealitat 9!r. 1285 alt, 
1502 tteu tu Brody 3Btrtl;8l)aus, ja tk i jamrnt 
allem RugebSr unb SHe^ten, jomie ber geuaunte 
©gentfltmer biefelbe befe&en Ijat, unb ju beju
$en berecbtigt tnar. . . .  , - *

3118 SluśrufspretS rntrb ber non b u  I. I. 
prinilegirteit oligemetnen oftenreidjijc^eu »obera 
©rebit--2lnfialt ftatutenmajjtg ernnttelte X  1 rtfj 
0011 10000 ft. angenommen. . .

T a s  feilgebotene Dbject tntrb bet ben bet-
beu erften yeilbietungśietm iiien nidjt unter bte*
jem łilusrufspreije tjintangegcbcn werben

S8 or Ulegitin ber getlbietung tjat jeber
.'Rauflujtige, mit UluSnaljme berjenigen <Qi;yoU)e= 
fargldubiger, beren gorberungen m  ber eijten 
ńalfte  bes 3tu«ritf<sp: etfe8 gebedt ftnb, eui M -  
bium im U’etrage non ■(,% be* S usrofaw etjrt 
in Saarem , ober in 6 taa»papieren., ober ^janb* 
briefcu ber £. I prin. ailgemetnen ofterreidpjdjen 
IBobemSrebit 2luftalt, ober be« galij. »oben* 
grebit=a3ereine«, ob.r ber galijijd)eu 3lclieu= 
ńnpotljcfenbanf, ober in ®runbentlaftung8obli= 
gationen nart) bem U$ten dmtUdj notirteu Kurź^ 
roertlje, ober eriblid) in Uńtdjeln ber galijifdjen 
©paarfaffe „u ^anbett bes jyetlbtetungśtomijdrS 
ju erlegert.

®ats SBabium beś iSifteljers tnieb alś Slb* 
jdjlagśja^lung auf ben URetjtbot unb jugleic^ 
alś Ulngelb betradjtet, unb tn  gmdjtttdje Uier= 
tnaltrung genommen, bie SBabien bet iibrigen 
ilijitanteu werben bagegen jogleidj nad) ©c^lufe 
bet geUtnetung benjelben juriideiftattet.

©oHten bteje ©itter in ben obigen jtoei 
Stermincn iiber oDer um ben Ultiśrujsipretó 
nerfaufr werben, jo w 'rb ju r jyeftftelluiig ber 
erUid)tevuben Ulebtngungen eine SĆagfatjrt mit 
bem SBeijitgen anberaunit, bajj bie niebt erfe^ei- 
uenbeit ^ijpotticfargldubiger ais ber ©timmen* 
tneljrljeit ber ©rjebeinenbett bcitretenb angejet)en 
werben.

U8 a§ Ijicmit Imtbgemadjt tnirb mit bettt 
23cija^e, bajj bie iibrigen gedbietungSbebingnifee 
unb Oer ©runbbucbSauSjug in ber Ijiejigen 3lej 
gijtratur juc (Sinfi^t bereit liegen, unb bajt ju r 
U>eitretung bes bem ileben unb śńoljnorte nad) 
unbefannten ©a^glaubtgers obbejeicbueter 9iea= 
Ittat Josef Saklitow er, rudjtd)tlicb bcjjeu unbf* 
tunnter ©tbeu^ ber ntibefanut tno jtcb aufbal- 
tenben © a ^ g ia n ^ c i ; a  •-< ■* i' dc- r. >• totb 
fkJmtrU YiYenot unb tiRer jener ^ppotbetur-

gldubiger, welcfje natfy bem 21 Ulugu^ 1875 an 
bie ©etnabr ber feiljubietenben Wealitat lommen 
wiłrben, fowie berjenigen, benett ber jyet(bie= 
tungsbej^eib ober einer ber tanftigen Ufejc^eibe 
au§ was tmm.r fur einem ©runbe nic^t juge= 
fteHt werben fbnnte, Ulbnolat ®r. W eisicein, 
m it SubjtUuirung bes 2lbn. ® r. O rnstein  aus 
Brody, jutu kura to r bejtettt wurbe.

Ulom t  t  Ulejtifsgeri^te.
Brody s9 ®ejember 1875.

(1052 1 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Ł. 1584/pr. W celu obsadzenia posady 

kancelisty  przy D yrekcji policyi w K rako­
wie w randzo XI klasy z p lącą rocznych 
fi O o złr. i odpowiednim dodatkiem  aktyw al 
nym rozpisuje się konkurs do 20  m arca r.b.

Wzywa się przedew szystkiem  kance­
listów powiatowych przydzielonych do służby 
przy starostw ach i kwiescentów, którzy m a­
ją  zam iar kompetowac o tę  p o sa d ę , ażeby 
swe podania zaopatrzone^ w dowody kw alifi­
k ac ji i znajomości języków krajowych wnie­
śli w drodze właściwej do Prezydyum  c, k. 
Dyrekcyi policyi w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. N am iestnictw a.
We Lwowie dnia 28 lutego 1876.

(1007 3— 3) 85 d  y  k  t .
L. 392 C. k. Sąd obwodowy w Nowym 

Sączu zawiadamia Ju lię  h r. C iechońską, że 
przeciw niej Jairob Peilm ann w Sądzie tu ­
tejszym  skargę o zapłacenie 59 zł. 20 ct. 
w. a. wniósł w skutek której term iu na 17 
m aja 1876 o 10 rano wyznaczono. Sąd k tó ­
rem u miejsce pobytu pozwanej nie je s t w ia ­
dome ustanowił d la  niej k u ra to ra  w osobie 
tutejszego adw. Dr. Olszewskiego ze substy­
tu c ją  ad w. Dr. Ja ro sza , z którym  spraw a 
wedie procedury tu te jszo -k ra jow ej p rz e p ro ­
wadzoną będzie.

Wzywa' się zatem  pozw aną, aby w 
przeznaczonym  czasie albo sam a stanęła , 
albo kuratorow i swoje środki obrony podała 
albo innego sobie zastępcę ob ra ła  1 Sądowi 
o z n a c z y ła ,  inaczej skutki swego zaniedbania 
sam a sobie przypisać będzie winną.

Nowy Sącz dnia 6  lutego 1876.
,g jg  3_3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6603. G. k. Sąd powiatowy w B ur 
sztynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnięcia naieżytości c. k. uprz. 
Z ak ładu  kredytów, włościańskiego we Lwo­
wie w ilości 216 złr, 84 cnt. w. a. z p iso ., 
odbędzie się w B ursztynie dnia 20 m arca, 
27 m arca i 3 kw ietnia 1876, o 10 godzinie 
przed południem , publiczna sprzedaż realno­
ści dłużników H ryaia  i Tym ka N ikolin wła­
snej, pod Nr. koes. 33/31 w Hsmowcaeh 
położonej, ciała tabu larnego  nie stanowiącej, 
ze wszystkiemi do tej realności należąeem i 
gruntam i i innemi przynależytoseiam i, w pro­
tokole zastawniczego opisania z dnia 4go 
sierpnia 1869 L. 5133 opisanej.

Cenę wywołania stauowi się sum a 600 
złr. w. a.

O czem się chęć kupienia mających 
uwiadamia.

B ursztyn dnia 15 lutego 1876.
(962 3— 3) £  d  y  k  t .

L. i 9431. C. k. Sąd obwodowy T a r­
nowski podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
p. M aryi Gawiirz 400 zł. w. a. z należyto- 
sciam i dodatkowemi dozwoloną została sp rze­
daż egzekucyjna połowy realności pod l. 21 
w la rn o a ie  do Calela Leisera należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym  w dwóch ter 

óm a 20  m arca 1876 i 21 kwietnia 
1876 r. każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war* 
tosc szacuukowa 2610 zł. 50 ct. poniżej 

°icj w term inach powyższych realność
rzeczona sprzedaną nie będzie

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 260  zł. w. a .

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
ak t szacunkowy przejrzeć można w registra­
m i ze c. k. S ądu  obwodowego.

, a wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch term iuach  licytacyjnych n ik t przy- 
najmnmj ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się te rm in  na dzień 21 kwietnia 
1876 r. gods. 4 p 0 południu, na który w ie­
rzyciele hipoteczni staw ić się winni, celem 
ułożenia lżejszych warunków, według których 
następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim 
term inie rozpisaną zostanie. Głosy nieobe­
cnych przy tym term inie doliczy się do 
większości głosów wierzycieli, k tórzy na 
term in przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi o trzym ują 
zawiadomienie obydwie strony  c. Je. urząd 
po dat. c. k. P roku ra to rya  skarbow a vre Lwo­
wie, wszyscy wierzyciele hipoteczni 1 współ­
właściciele realności pod 1. 21 w Tarnowie 
n as tęp u ^  ci wierzyciele, którzyby po dniu 
•23 listopada 1875 r. do hipoteki realności 
pod 1. 21 w Tarnowie weszli, lub którym bj 
uchw ala niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
nie została doręczoną do rąk  k u ra to ra , któ 
ry niniejszem  w osobie adw okata Dr. Rei 
nera z subatytueyą adw. Bohdanowicza u 
stanowionym zostaje tudzież przez edykta. 

Tarnów dnia 14 stycznia 1870,

(984 2— 3) *3 d  y  k  t .
L. 64141. Lwowski c. k. Sąd krajowy

ogłasza niniejszem , iż w spraw ie egzekucyj­
nej Karole- Grossa przeciw  spadkobiercom  
Maryi Ciesielskiej p to  jednej obligacyi in- 
demnizacyjuej na 1000  z ł. i 22  szt. akcyi 
kolej i K arola Ludw ika etc . etc. z pn. do­
zwala się na  rzecz ekzekw enta K arola 
Grossa : celem ściągnienia wywalczonej p re ­
tensyi, m ianow icie: jednej galicy. obligacyi 
indem uizacyjeej na  1000  zł. m. k. z k u p o ­
nam i l lis topada  1864 zapadłem i, i  aż do 
wypłaty kap ita łu  b ieżącem i, a  w zględnie 
w artości tychże, dalej 22  sz tuk  akcyi koleji 
Karola Ludwika po 200 zł. m. k. wraz z 
kuponam i od 2  sztuk tychże akcyi dnia 1 
lipca 1864 r. a  od 20 sztuk dn ia  I stycznia 
S865 r. zapadłem i i &ż do w ypłaty  tychże 
akcyi dalej bieżącemi, a  względnie w artości 
tychże, tudzież w raz z dyw idendam i od 
tychże 22  sztuk akcyi od roku 1864 r. aż 
do zapłaty  onych przypadającemu, niem niej 
ściągnienia kos-tów  egzekucyjnych poprzód 
już w kwotach 9 zł 11 ct., 21 zł. 2 ct-, 
i  7 zł. 72 ct. w. a. obecnie zaś w kwocie 
1 5 5 .zł. 56 ct. w. a. p rzyznanych , p rzym u­
sow i publiczną sprzedaż rea lności 1. k. 
7121/4 we Lwowie * 2/3 części realności 1- 
k. 3161/4 we Lwowie dłużników  własnych, 
a  p o w y ż s z e j  wierzytelności ja k  Dom. 135 pag. 
323 n. 45 on. i Dom. 216 pag. 232 n. 57 
on. i pag. 243 n 66  on. tudzież Dom. 33 
pag. 434 n. 9 on. 16 on. i  pag  86  n. 24 
on. za hipotekę służących, k tó ra  to  sprze­
daż przeprow adzoną zostanie w sądzie tu te j- 
szyrn na  podstaw ie następujących  warunków
licytacyjnych:

I. Celem przymusowej publicznej sprze­

d a j 'r e a ln o ś c i  we Lwowie pod L. 7121/* po­
łożonej wadia Dom. 135 pag. 304 n. 
20  haer. dawniej M aryi czyli M aryanny 
Ciesielskiej czyli Cisowskiej własnej 
obecnie do jej spadkobierców  należącej;

tUC|j) dwóch trzecich  części realności pod 1. 
3161/* we Lwowie położonej wedle Dom. 
33  pag. 434 n. 9 haer. dawniej M aryi 
czyli M aryanny Ciesielskiej czyli Ci­
sowskiej własnych, obecnie zaś do jej 
spadkobierców  należących , wyznacza 
się dw a term iny sądowe, a  mianowicie 
jeden na dzień 27 m arca 1876 r. zaś 
d rug i u a  dzień  27 kw ietnia 1876 r. 
każdym  razem  o godzinie lOtej przed 
południem , w k tórych  to  dwóch te r ­
m inach każda z powyższych dwóch 
realności ofiarującem u najwyższą cenę 
kupna sprzedaną zostanie, żadna z nich 
jednakże poniżej ceny szacunkowej po- 
zbytą niebędzie.
I I  Jak o  cenę wywołania ustanaw ia 

się określoną w przyjętym  uchw ałą c. k. 
sądu krajowego z d n ia  17 S tycznia 18 /4  r.
1. 70638. do wiadomości sądu protokole 
przymusowego oszacowania z d  18 września 
1873 r. cenę szacunkową, a  mianowicie: d la  
realności pod 1. 7121/* we Lwowie w sumie 
12110  zł. w. a. zaś d la  2/s części realności 
nod 1. 316Vz we Lwowie w sumie 4580 zł. 
66  ct. w. a. — Każdy z przedm iotów hcy- 
tacvi t . j- realność pod 1. 7121/* i a/» C29 ‘ 
sci realności pod 1. 316‘/t będą osobno sprze­
dane, a  to  w ten  sposob, iż przedew szyst- 
kiem usiłow aną będzie sprzedaż realności 
pod 1 712‘/ł we Lwowie, następn ie  zas 
sprzedaż 2/» części realności pod 1. 316/* 
we Lwowie. . . . .  • ,

I I I  Każdy chęc kup ien ia  mający obo­
wiązany m będzie przed rozpoczęciem licy ta  
cvi złożyć do rąk  komisyi sądowej lieytacyę 
przeprow adzającej -  wadyum  w gotowce, 
w książeczkach galicyjk kasy eszczędnosci 
lub w listach zastaw nych galicyjsk. T ow a­
rzystw a kredytowego ziemskiego we Lwowie, 
w lis tach  zastawnych c. k. uprzyw . gahe. 
akcyj. Banku hipotecznego we Lwowie, albo 
w a u s try a c u c h  publicznych obligacjach  do 
ulokowania w m ają tku  sieroem skim  w łaści­
wych z m ezapadłem i kuponam i 1 ta lonam i 
w edług kursu  w ostatniej urzędowej Gazecie 
LwowBkiej uwidocznionego, który jednak  no­
minalnej wartości tych listew  zastawnych 
lub obligów przewyższać nie może, kcore to  
wadyum dla zam ierzających nabyć p a ln o ść  
nod 1 712Vł ustanaw ia sięw kw ocie 1211 zł. 
w a. zaś dla chcących uabyć */» części r e ­
alności pod 1. 316*/* w kwocie 459 zł. w. a. 
W adyum to nabywcy z&trzyuianem, innym 
zaś licytantom  bezpośrednio po ukończeniu 
licytacyi przez kom isję  sądową za poje- 
dsńczem  pokwitowaniem zwróconem zostanie.

J Resztę warunków licytacyi jakoteż do­
tyczące ek s trak ty  tab u la rn e  1 a k t detaksa 
uyi p rze jr.eć  można w registr&turze tego
c. k. Sądu krajow ego, jakoteż n a  term in ie 
licytacyi wobec delegowanej komisyi sądo 
wej. Na w ypadek gdyby n a  żadnym  z p o ­
wyższych dwóch term inów choćby za jedną 
zlicytow anych m ajętności ceny szacunkow ej 
nie uzyskano, natedy ustanaw ia się do u- 
łożem a przystępniejszych w arunków licy ta ­
cyi, te rm iu  n a  dzień 28 kw ietnia 1876 r.

I o’ godz. 10 rano, pod rygorem  d la  niesta 
jących §. 148 post sąd-

Lieytacyę tę  ogłasza się przez edyk t 
w Sądzie na powyższych dwóch realnośoiach 
■w ratuszu i kom isaryatach w szystkich daiel- 
nic m iasta Lwowa affigow any, i w u rzę ­
dowej „ Gazecie Lwowskiej “ trzyk ro tn ie  
umieszczony, i uw iadam ia się o tem  e- 
gzekwenta K arola Grossa, tudzież spadko­
bierców Maryi Ciesielskiej m ianow icie: W i­
ktora  Rozłuckiego, Ignacego Kruszyńskiego, 
Antoniego Baranowicza, Feliksa Legierzyń- 
skiego i Józefa G ubrynow icza5 w rzeszcie c. 
k. Prokuratoryę skarbu, tu tejszy c. k. u rząd  
podatkowy, wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych, a  to wiadomych do rąk  w łasnych, 
niewiadomych zaś z życia i m iejsca pobytu 
W incentego Lenkiewicza i I t tę  Schlum m er, 
tudzież wszystkich tych, którzyby dopiero 
po dniu 2 czerwca 1875 r. jako dniu  wy­
dania użytych przy rozpisaniu  obecnej licy­
tacyi, wyciągów tabularnych, praw o h ip o te ­
ki na realności 1. k. 712V4 lub na n ależą­
cych dłużnikom  2U częściach realności I. k. 
3161/* we Lwowie uzyskali, i tych w ierzy­
cieli hipoteczny h ,  którym by bądź obecne 
rozpisanie licy tacy i, bądź teź k tó re  z pó ­
źniejszych zapadających w tej spraw ie za ­
łatw ień sądowych, albo wcale, albo też w 
przynależnym  term in ie  z jakichkolw iek bądź 
powodów doręczonem być nie mogło, do rąk  
kura to ra  dla nich zarazem  w osobie p. adw. 
Dr. Rogalskiego z substytucyą p. adw. Dr. 
Byka ustanowionego, i przez edykt niniejszy.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5 lutego 1876.

(1006 2 — 3) B  «1 y  k  t .
L. 18397. C k. sąd  obwodowy w S am ­

borze wzywa niniejszem  nieobecnego Filipa 
Bleznyka także B liźniak zwanego, k tóry  
jako żołnierz c. k. 9go pułku  piechoty w 
bitwie pod M ażentą na dniu  4 czerwca 
1859 r. stoczonej walczyć m ia ł i od tąd  bez 
wieści zaginął, aby o swern życiu w p rze­
ciągu jednego roku bądź tu te jszy  sąd, bądź 
k u ra to ra  d lań  w osobie adw okata Dr. W itza 
ustanowionego tem  jaw niej zawiadomił, gdyż 
w razie przeciwnym na ponowną prośbę po­
zostałej m ałżonki Heleny z Lewickich Ble- 
znykowej, domagającej się w celu jej w tó- 
rego zam ążpójścia uznania go za um arłego, 
przystąpiłby sąd do stanowczego załatw ie­
nia tego żądania.

Sam bor 30 listopada 1875.
(971 2 - 3 )  E d y k t .

L. 11452. C. k. sąd  powiatowy w Stryju 
na żądanie  m ałżonków M ikołaja i Anny Pyć 
właścicieli realności pod Nr. k. 110 dolno 
przedm ieście w S try ju  w draża postępowanie 
am ortyzacyjne względem następujących wie­
rzytelności w stan ie  biernym realności N. k. 
110 zahipotekow anych względem których od 
wpisu upłynęło już la t 50.

1) Dom VII pag. 440 n. 1. on. de 
praes 5 czerwca 1873 1. 876 na rzecz Chaima 
Zef Bergera prenotow ana suma 180 zł. w. w.

2. Dom. i pag. eodem n. 2 on. de
praes 5 czerwca 1873 r. 1. 878 na rzecz
m asy Salomei Cieszewskiej intabulow ana 
sum a 200  zł. w. w.

3. Dom. i pag. eodem. n, 3 on de
praes 9 czerwca 1813 r. 1. 888  prenotow ana 
na  rzecz M ajera N adlera suma 440 zł. w. w,

4. Dom. i pag. eodem n. 4 on. de
praes. 14 czerwca 1873 r. 1. 1915 in tab u ­
lowana na rzecz m asy Salomei Cieszewskiej 
suma 409 zł. 36 cnt. w. w.

5. Dom. i pag. eodem  n. 5 on de
praes. 23 lipca 1873 r. 1. 1140 in tabu lo ­
wana na rzecz A braham a E uglera  sum a 840 
zł. w. w.

6 . Dom V II p. 442 n. 7 on. de praes 
23 lipca 1813 1. 1137 intabulow ana na  rzecz 
And zeja Mecyk sum a 40 zł. w. w.

7. Dom. 1 pag. eodem n. 8 on. de
praes. 27 lipca 18 i 3 1. 1155 intabulow ana 
na rzecz A braham a W eglera sum a 330 
zł. w. w.

8 . Dom. i pag. eodem n. 9 on. de
praes 27 lipca 1813 1. 1155 intabulow ana
na rzecz spadkobierców A braham a W eglera 
suma 115 zł. w. w.

9. Dom. i pag. eodem. n. 10 on. de 
praes 10 m aja 1 8 15 1. 761 in tabulow ana na 
rzecz Mojżesza Weiss suma 300 zł w. w.

fO. Dom. i pag. eodem n. 11 on. de 
praes 9 lutego 1818 r. 1. 155 in tabulow ana 
na rzecz Faw ła Fedorowicza pochodząca 
z większej suma 5U0 zł. wal. wied. resztu- 
jąca  sum a 200  zł. w. w.

I I .  Dom. VII p. 438 n. 12 on. de 
praes 14 m arca 1818 r .I .  830 in tabulow ana 
na rzecz M ałki W eglerowej sum a 400 zł. 
w. w., wraz z zapreuotow aną Dom. X IV  y! 
438 n . 13 on, p ro testa  yi Bazylego 1 Ana­
stazy! Pyciow przeciwko dozwoleniu in t rb u ­
lący 1 rzeczonej sumy 400 zł. w w i wzvwa 
wymienionych upraw nionych lub  tychże m sie- 

•anych dziedziców, aby swoje pretensye do
ro k u *1 jjjm rzytelunści w przeciągu jednego 
oku najpóźniej do dn ia  1 m arca i877 roku 

w u ejszym sądzie  zgłosili po bezskutecznym  
owiem upływ ie tego term inu  na dalsze ż ą ­

danie proszących umorzenie wpisu tych 
Wszystkich w ierzytelności nastąp i.

Z c. k. Sądu powiatowego.
S try j d iua 31 stycznia 1876



8
(1010 2— 8) £  d  7  h  t .  J chomości dłużnika A. K rzysztoforskiego, usta- Cenę wywołania stanowić będzie war- i

L. 9655. C. k. Sąd delegowany m ie j- ln a w ia  dlą Ju liu sz a  W ernera i Adolfa R a- tość szacunkowa 425 zł. od której na pierw- • ffl 
 --------------------- .•* „„i—  schke, z m iejsca pobytu  nieznanych wierzy- szych dwóch term inach powyżej, zaś na o - j S

m
ski w Nowym Sączu zaw iadam ia, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Dr. Leona B ersona w 
kwocie 2000  zł. z procentem  po 6%  od dnia 
25 m arca 1860 r. do dnia 23 lipca 1860 r.
a następn ie  po 5°/o licząc, przyznanem i już
kosztam i egzekucyjnem i w kwotach 5 zł. 
88  k r., 9 zł. 1 kr., 10 zł. 32 kr., 4 zł., 12
zł. 42 kr. i 29 zł. 31 kr. w. a. odbędzie się
w tu tejszym  Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 39 w Piątkow y 
położonej, d łużnika p , F ranciszka Haleniego 
własnej, protokołem  de praes. 6 października 
1873 r. na  6470 zł. w. a. oszacowanej, na

cieli dłużnika kuratorem  ad actum  adw. 1 sta tn im  i poniżej licytowane będzie każdy
B aum felda z zastępstw em  adw. Regera do- chęć kupien ia  mający obowiązany będzie 
ręczą kuratorow i dotyczące uchw ały i wzywa przed rozpoczęciem licytacyi złcźyć wadyum  
wymienionych w ierzycieli, aby pod w łasną lO0^  ceny wywołanej.
odpow iedzialnością wszelkie dokum enta i 
środki dowodowe ustanow ionem u kuratorow i 
wcześnie przedłożyli.

P rzem yśl 16 lutego 1876.
(1028 3—3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 60707. W celu zabezpieczenia wy­
konania budow li konserw acyjnych w latach : 
1876, 1877, i 1878, na  gościńcu państwowym

jednym  term inie mianowicie w dniu 31 m arca j Podtatrzańsk im  w sekcyach drogowych Ńo 
1876 o godz. 10 zrana. R ealność ta  sprze- j wo-Sądeckiej i D obry w Nowo-Sądeckim o

Resztę warunków przejrzeć 
tu te jszo  sądowej reg istia tu rze .

Żywiec dnia 30 g rudn ia  1875.

można w

Doniesienia prywatne.

daną zostanie na  wyznaczonym^ term inie, i j  kręgu  budowniczym  wykonać się m ających
poniżej ceny szacunkowej za jakąkolw iek 
bądź cenę.

W adyum  wynosi 647 zł. w. a.
B liższe w a ru n k i, wyciąg tabularny, 

wreszcie opis i szacunek sprzedi ć s:ę m a­
jącej realności przejrzeć m ożna w tu tejszo- 
sądowej re^ is tra tu rze .

Nowy Sącz 15 lutego 1876.

(444 2 —3) B  4  y  k  t .
L . 8939. C. k. Sąd powiatowy w B ia­

łe j ogłasza w skutek  uchw ały c. k Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z dn ia  11 
listopada 1875 do L. 14026, gdyż term in 
edyktem  z dnia 19go m arca 1875 L. 2153 
up łynął, w m yśl §. 14 i 20 ustaw y z dnia 
25 lipca 1871 r . do L. 96 Dz. p. p. w im ie­
niu c. k. S ądu  krajowego wyższego drugim  
edyktem , że w c. k. Sądzie powiatowym w 
Białej d la  realności pod L. 81 d. 50 n

X  Doktor medycyny Karcz
odbędzie się w dniu  20 m arca  1876 r. w 
c. k. starostw ie w Nowym Sączu licytacya 
przez sk ładanie  ofert. S

Sum a fiskalna robót w roku 1876 wy- i 
konać się m ających wynosi 11678 zł. 61 l /a 1 
ct. w. a. Bliższe w arunki przebsiębiorstw a j 
tego dotyczące, p rzejrzane być mogą w wy- j 
mienionym starostw ie, gdzie także  oferty s 
m arką stem plow ą na 50 ct. i w 5 0/o wadium ! 
sumy fiskalnej zaopatrzone, należycie opie­
czętowane, w dnin iicy tacy  najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być m ają  

O ferty nie nłożone w edług przepisów 
lub nie podane w term inie, nio będą uwzglę­
dnione. Lwów 22  lutego 1876.
(1014 3— 3) Obwieszczenie.

L. 59910. W celu zabezpieczenia bu­
dowli zachowawczych wykonać się m ających 
na gościńcach państw ow ych Stanisław ow skie­
go okręgu budow niczego, w la tach  1876,

od kilkunastu lat sp e c y a lis ta  i autor 
„Poradnika w  słabościach wenery­
cznych z przydatkiem o samogwałcie11
leczy g r u n t o w n i e  wszelkie s ła b o śc i  
w en eryczn e  i  sk ó rn e ,  tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: p o llu c je  i im p o ­
tencję. „Poradnik'1 (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 złr. 20 ct. = =
Ordynuje ©odzień od godziny 8—10 X  

1 od 12-4  
w e Tulcowie, u lica  W a ło w a  ł. 3 .

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwa. (4 18—?)

j f ó T  B e z  b o l u  |

I

1
i
I

Z a  1 5 . 0 O ©  z  I r .
dLo sprzedania z -wolnej ręki

realność W Przemyślu
w R ybarzow icach położonej, w księdze gruu- j 1877  j 1878 odbędzie się dnia 16 m arca 
towej głównej tejże gm iny nowe ciało t a b u - ; j 876 przed południem  w c. k. S tarostw ie w 
larne  utw orzonem  i w takowem M aryanna z ■ Stanisław ow ie rozpraw a licytacyjna, za po- 
Dobijów G ruszecka jako w łaścicie ka dnia j m0Cą  ofert pisem nych 
13go w rześnia 1874 w pisaną została, że ta  j Cena fiskalna robót konserwacyjnych 
realność w edług m etryki gruntow ej z roku j wykonać się m ających w roku  1876 wynosi: ’1
1820 sub rep. N r. 25 z parceli budowlanej 
pad  Nr. top. 708 i z parcel g runtu  pod Nr. j

przy  głów nym  trakcie
I składająca się z trzech budynków mieszkalnych 

o 6 ,  4 i 2 pokojach, z budynkami gospodarezemi, 
z 2ma podwórzami i studnią, tudzież z ogrodem 
owocowym i warzywnym razem 8 morga,  i polem 

omem 8 morgów.
Zgłoszenia przyjmuje B a r b a r a  C a stig lio n i  

w  P rz e m y ś lu .  (866 6 - 6 )

lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług
00 na jn o w sze j  1 na jd o sk o n a lsze j  m etody
9  g r u n t o w n i e ,
U bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 

dyskrecyą wszelkie

|  słabości tajemnicze
S i sthńrne

lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii 1 Aknszer,
1 specyalista chorób tajemniczych g

| Jan Kurpie! J
■  mieszkający |
g  przy n l t c y  Sobieskiego N r.1 8 ,1 .  piętro a
m (gdzie administracya „Gazety Narodowej!11), ■
■ ordynuje od 8 — !2 przed -, od I —  5 po południu, g 
jg Zaradza także U npotencyi (osłabieniu ■  
® siły męzkiej) po iucy l, u p ław o tn  kobiet, I

S b lad aczcc  i n iep ło d n o śc i.
Na honorowane listy udziela rady hez- 

i! zwłocznie i służy lekarstwami.

l i  ac ms m  n  m ■ ■
8

top. 650 d. 701 n. i 651 d. 707 n. w roz- j
m iarze 2 m org 350 kwadr, sążni sk łada . ■ 
a podług k a ta s tru  z roku  1845 dwie części j

1 .
2 .

na gościńcu B rzeźańskim : 
w sekcyi Niżniowskiej 1109 zł. 25 ct. 
w sekcyi S tanisław ow ­
skiej .............................  4044 zł. 86  ct.

z rzek ą  Żylicą rozdzielone, z k tó rych  część 
po lewej stronie rzeki położona, parcele  bu­
dowlane pod Nr. 115 z 17 kw adr, sążni, pod | 
N r. 116 z 29 kw adr sążni, pod Nr. 117 z 
40 kw adr, sążni i pod N r. 118 z 14 kwadr, 
sążni, razem  100  kw adr, sążni, na  których 1 
drew niane zabudow ania m ieszkalne i gospo­
darskie, a szczególnie dwa domy pod jednym  
dachem , stodoła i s ta jn ia , dwie piw nice i 
dwie kuźnie, z k tórych jedna nowa, Nr. kons

3.

4.

Rasem  5154 zł. 11 ot.
N a gościńcu Podbeskidzkim  : 

w sekcyi S tanisław ow ­
skiej ............................ 368 zł. 5 1V* ct.

Na gościńcu R ożaiatow skim : 
w sekcyi Rosulniań- 
skisj . . . 260 zł. 78 c t.

S Z E M A T Y Z M

Ogółem 5783 zł. 407i ct. 
Odnoszące się do tych budowli w arun­

ki ogólne i szczegółowe, ja k  niem uiei ko-
U W lt t  KUK Uic?t £  K l / U i y u u  i c u u t t  u y n « |  j - t a .  < w u l> .  0  + , . . “
81 d  50 n. oznaczone znajdują  się, tudzież sum aryczne wraz x p lanam i 1 ceny
 .  ™ at0 n n m ,v ,h  jednostkowe, m ożna przeglądnąć w wymie-

nionem S tarostw ie podczas godzin u rzę ­
dowych,

Chcący objąć to przedsiębiorstw o w c a ­
łości, lub  ty lko w jednej z powyższych se ­
kcyi drogowych, m ają wnieść pisem ne ofer-

Królestwa Galicyi i Locłomaryi z Wiei- 
kiem Księstwem Krakowskiem

n a  r o k  1 § 7 6

(6S7' nabyć można
w Administracyi „Gazety Lwowskiej1*

p o  c e n ie  2 s f . 60 et.

Zegarek damski
/ /

U

złoty - kryty,
ze złotym  d ługim  łańcuszkiem .

prawdopodobnie skradziony, 
może w ł a ś c i c i e l  o d e b r a ć  za
złożeniem dowodu własności i zwrotu 
poniesionych kosztów u p. L eo p o ld a  
T a bęckieyo , leśniczego w K on iu - 
chuch, poczta Pomorzany, w powiecie 
złoczowskim.

(1048 1—S)

g ru n ta  z następujących parcel: 
pod Nr. 1105 łąk a  z krzakam i 1 m. 612

1106 ogród warzywny
1107 pastwisko
1108 ogród owocowy
1109 łąk a
1110 g ru n t
1111 łąk a
1112  g ru n t 1 m.

23
41

139
105
450

84
150

O s ­

ty zaopatrzone w 5%  wadyum w oznaczo­
nym term inie najpóźniej do 12 godziny w 
południe, do c. k. S tarostw a w St&nisławo-

 „ . .  1 ■ * i e - O ferty nie ułożone według przepisów,
Kazein 3 m. 14 /a I—I «- iub n je podane w term in ie  nie będą uwzglę- 

powierzchm  obejmuje, 1 od W schodu z rea l-  dni(me j  c b N am iestnictw a,
nościam i Teresy Swierczec pod N r. 74 d. j Lvf(W dnia lg  stycznja 1876 
51 n i Ja n a  H ajury pod Nr. 49 d. 69 n., 1 ( , 015 Obwieszczenie,
od Południa  z rzeaą  Żylicą, od Zachodu z L  fi3720  CeleH Kabe!znje t ..enia budo

£rUntami ? ° ! 3  £ °.d aNcr a 26,od - . 55„n 0(i  i wli zachowawczych w r. 1876 a  ewentualnie
Szymona K ubicy pod Nr. 86  d. 52 n ., a ou | j w ]at acb  1877 i 1878 wykonać się mają- 
Północy z drogą gm inną graniczy, zas częsc | cycb na- gościńcach państwowych w sekcyach 
po prawej stron ie  rzeki położona sam e g ru u - ‘ drogow ych: S anok , Rymanów i D om aradz, 
z następujących p a rc e l: . , w sanockim okręgu budowniczym, odbędzie
pod Nr. 2260 g run t 350 □  sązm  s . dnia 16 m arca J876  r  w c k  g ta ro _

„ ,  2261 pastw isko 73 „ j gtwj0 w Sanoku licytacyp, przez oferty pi-
” " łąk a  75 semne.
„ „ 2264 pastw isko 125 „ j Kwota fiskalna rob ó t wykonać się ma-
„ „ 2265 g ru n t 1 m org 1363___ „   j ją Cycb w r . 1876 na gościńcach tych wyno-

Razem  2 morgi 3 8 6 Q  sążni j S1. a m ianow icie:

^  ,v c

„ i •

^  A-O0,

■*

*

K S ! E G V R ] V I A

Seyfartha i Czajkowskiego
poleca na -ĉ rielki IPost:

Bolesna męka Zbawiciela świata wedle Roz­
m yślań A . K .  E m m e r i c h ,  z łr. I.

Droga krzyżowa, przez X ./V o # o p « ,  ct. 30. 
F a b e r .  K rew  P rzennjdroższa czyli cuda 

m iłości Bożej, złr. I ct. 75.
„  Wszystko dla Pana Jezusa czyli łatw e 

drogi do miłości Bożej, z łr. I .
T r e p p e l .  Konferencya o Bóstwie Jezusa 

Chrystusa złr. l  ct. 45.
K r e c h o tc ie c h i . Nauki o męce Pańskiej

złr. 1 ct. 30.
Ł ig o u r i .  Przygotowanie się do śmierci

czyli rozm yślanie nad odwiricsńemi praw ­
dami, użyteczne tak  świeckim jako i du­
chownym złr. 1.

N ic o la s .  Bóstwo Jezusa Chrystusa, uowe
dowody z ostatn ich  napadów niedow iar­
stw a wyciągnięte, przełożył X. J . Dę­
biński, z łr. 1 ct. 10.

Ofiarowanie się za grzeszników duszy chrześ­
cijańskiej w espół z ofiatą najsłodszego 
serca Jezusa, ct. 45.

Rozmyślanie o męce Chrystusa Pana uł<-
żone podług pism a św. ojców i pisarzy 
koście!nvch z dodaniem  kazania  o sie-

obejm uje i od W schodu i P ołudnia z dwor- 
skiemi gruntam i, od Zachodu z gruntem  P a­
w ła Sw ierczka pod Nr. 53 d. 51 n., a od 
Północy z rzeką Żylicą graniczy, i że się 
więc wzywa w szystkich, którzyby przez to 
otw orzenie nowego c ia ła  tabularnego  dla 
rzeczonej realności, lub przez zaintabulow a- 
nie M aryanuy Gruszeckiej za właścicielkę 
tejże realności, lub  pierwszeństwo tabu larne  
w pisu w swoich praw ach skrzywdzeni, się 
uważali, te  swoje pretensye przy dołączeniu 
dotyczących dokum entów zgłosili w c. k. 
Sądzie powiatowym w Białej aż do dn ;a 28 
kw ietnia 1876, gdyż inaczej ta  in tabulacya 
skutku  tabu larnej intabulacyi by osiągnęła.

Zarazem  ogłasza s ię , że przywrócenie 
lub przedłużenie tego term inu  edyktalnego 
m iejsca nie ma.

C. k. sąd  powiatowy.
B ia ła  dnia 29 listopada 1875.

(1005 2— 3) E  d  y  k  t .
L . 18610, C. k. Sąd obwodowy w 

Przem yślu w spraw ie wekslowej Ignacego 
G aran  przeciw A. K rzysztoforskiem u pto. 
1873 zł. w. a. z powodu wyznaczonego na 
d z itń  17 m arca 1876 r. godz. 10 przed po ­
łudniem  te rm in  do dalszego wywodu płyn-

2.

n a trakcie  pod ta trzań ­
skim .............................  3493 zł. 67 ct.
na trak c ie  przem yskim  2358 zł. 82 ct.

Razem  5852 zł. 49 ct.
W arunki budowy przeglądnąć można 

w rzeezonem Starostw ie, gdzi9 tak że  oferty 
odnoszące się do w szystkich gościńców ra ­
zem , lub też pojedynczych sekcyi tychże, 
zaopatrzone w 50/0 wadyum  od dotyczącej 
kwoty fiskalnej w powyższym dniu najpó­
źniej do 12 godziny w południe wniesione 
być m ają.

O ferty nie ułożone w edług przepisów 
lub też spóźnione, nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów, dnia 18 lutego 1876.

(1037 2— 3) E  d  y  U t .
L. 6297. C. k. Sąd jiowiatowy w Ż y­

wcu podaje do powszechnej wiadomości, iż 
na  żądanie M aryi Feliks celem zaspokojenia 
należytości 88 zł. z pn. dozwoloną została  
egzekucyjna licytacya nowego domu drew nia­
nego przy realności 1. k, 35 w Ispie w raz 
z placem , w łasnością dłużników  Ignacego 
i E lżbiety  Koszykiewiczów będącego w trzech 
term inach dnia 9 m arca 1876. 8 kw ietnia

A d m in is tr a c y a
rząd. Gazety Lwowskiej

W  p o s z u l Ł u j e

D O K l & l i r
na pom ieszczenie b iór R edakcyi i adm ini­
stracyi. L okal ten  znajdować się m a w 
śródm ieściu i obejmować powinien 5— 6 po­
koi jasnych i o b sze rn y ch , kuchnię na po­
m ieszkanie d la  woźnego i piw nicę lub inny 
odpow iedni sk ład  na  drzewo. L o k a l  p a r ­
t e r o w y  m a pierw szeństw o, w raz ie  z a ś , 
gdyby był do w ynajęcia n a  pierw szem  p ię ­
trze , m usi być dodany pokój jeden  na  dole, 
któryby mógł służyć za kan to r ekspedycyjny.

W arunki k o n trak tu , któryby zaw arty 
został na  czas dłuższy, omówione być mogą 
w Administracyi G a z e t y  L w o w s k i e j  
U lica Czarneckiego, 1 .1 8 na dole. (629)

dm iu boleściach M atki Boskiej i drogi
krzyżowej przez X .  K . H  z łr. 2 c. 70. 

S e g u r .  Jezus Chrystus, k ilka  uwag nad
o so b ą , życiem i tajem nicą C hrystusa 
z oryginału francuzkiego przełożył W . 
M. s łr. 1 .

Wielki i Święty Tydzień, według obrządku 
świętego rzym sao-katolickiego kościoła 

(987 2 —3) ' złr. 1 ct. 35.

Nakładem wydawnictwa 
„ G a z e t y  L w o w s k i e j

o p u ś c iło  p r a s ę  d z ie ło

Olej i wosk ziemny
w  S a l i c y l

przez Edwarda Windakiewicza
o. b. radcę górni czego

j e s t  d o  n a b y c ia  w  A d m in is t r a c y i
„Gazety Lwowskiej“

$>» p e n i e  9  w .

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.

_______ _ _____ o _ „  4 1876 i 9 m aja 1876 każdą rażą  o godz.
ności i pierwszeństwa wierzytelności, za bez- j 10 p rzed  południem  w tutejszym  lokalu są- ; 
pieczonych na cenie kupna sprzedanych ru -  ‘ dowym odbędzie się.________ ________

Z dniem 29 lutego 1876 r, było w obiegu: 
Asygnacyj kasowych a. w. złr. 153.10U —  

Kraków, 1 marca 1876.
 D y r e k c j a .(1042)


